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.Ja~no ór~~ie ilu~ mło~ei naro~owei 'ol~ki 
Polska 'młodzież akademicka obrała sobie za Patronkę Matkę 'Boską 

Częstochowską i oddala pod Jej opiekę losy Ojczyzny 
coraz liczniej gromadzą się przedstawi
ciele i reprezentanci przybyłych piel..; 
grzymek akademi ~kich - profeso.rowie 
uniwersytetów: Goetel ze Lwowa, ks. 
rektor Gerstma'n. rektor politechniki 
Matakiewicz. prof. Fiedl.er, Szymański, 
doc. H:larowicz ze Lwowa, profesorowie 
Taylor, Hrynakowski, Wodziczko, Sto
jaI;lowski, Doorzyńska - Ryoicka z Poz
nania, profesorowie Kalecki, Ta tar kie
wicz, Pajewski. Przanicld, Pacz,kow~~i 
i Staniszkiks z Warszawy. prof. CYWIll
ski z Wilna, prof. Sarno z Krakowa, da
lej duchowieństwo, delegacje organiza-

Setki sztandarów pochylają. się w momencie, gdy J. E. ks. biskup Szlagow- Cyj katolickich, prasa itd. Tutaj też u
stawia się kompanja honorewa 27 p. p. 

ski rozpoczyna czytanie r~ty ślubowania. z Cz,stochowy ze sztandarem pułko-
C z ę s t o C h o w a, 25. 5. Dzień U I mienią się wspaniał.e sztandary korpo- wym. 

maja iW r. będzie w dziejach odrodzo- racyj akadJemickich, błyszczą rapiry, a . Na podjum ołtarza 
nej Polski dniem o histo.rycznej d!onio- z pierSi młodz.ieży wyrywa się i płynie Na pq.djum ołtarz.a, wzniesionego 
słości. Oto narodowa młodzież ak.ade- swą potęgą "Hymn Młodych". specjalnie na wałach a projektowanego 
micka całej Pols-ki i w. m. Gdańska ma. Oto znów kroczą tysiączne szeregi 1)rzez lllłodych architektów polite.chniki 
ogłosić za p.atronkę swoją tę, co Jasnej młodJzieży akademickiej Poznania. - wa.rszawski.ej podJ kierownictwem prof. 
broni Gó.ry i króll1je w Polsce j,ako nie- Tłum'Y opanowuje ta sama fala radości Gałęzowskiego, -szyni się ostatnie przy
zawodna Pani, - a zarazem ma ?:łożyć i entUJzj'IIJZJmu: . "lIjieeh żyje narooowy gotowania do mającyCh się za chwilę 
u stóp cudowI).eg~ ooreZlU ślub-owanie Pozmtnl" - "Niech żyje Wielkopol- rozpocząć UI'Oczystości. ' Biją dzwony. 
nielliooUętego trwania prży wierze Ojców, ' ska!'" . , .,. . \ W tej właśnie chwili ze stopni ołtarza 
przy :Ldea.lach katolic,kich i narodowych, Szelfe.gi młodzieży poznań.skiej odr- kaplicy Matki Boskiej, młodzież akade
które stać się mają fundamentem budo- powiad.ają pochyleniem sztandarów i micka wynosi cudowny obraz Królowej 
WY prvyszłej Wielkiej Polski. okrzy!lmmi: "Niech żyje cała Polska Na- Korony Polskiej, który w moczystej 

Zapowiedź ta zmobilizowała całą o- rodowa!" proceSji. po raz trzeci w dziejach Pol-
'Pinj'ękatolicką i na'rodową" która w u- ski, ma si>ę ukazać na szczycie Jasnej 
roczystościach ]·"·"nogórskich słusznie Pochód 20 tysięcy młodzieży k l' C 

W<> Góry. Procesja opuszoza a,p lCę. e-
dopatruje się punktu zWlrotnego w dlzi- Idzie mlodzież z północnych Kresów lebransem jest J. Em. ks. Kard'Ynał Pry_ 
siejszej naszej .rzoozywistości. Polski, z Wilna. Ta s(\)ma potęga uczuć mas Hlond. Poprzedzają go Diskupi 

W dniu ty!m oosłownie cała Pol,ska radości i entuzj,azmu. Idzie Lublin, Szlagowski, Kubina, Lissowski i GawIi
jest lIla Jasnej Góroo. S€Xca i umysły Kraków, Gdańsk, Cieszyn, a potem prze- na oraz 370 księży. Na czele procesji 
wszystkich PolCllk.ów skierowane są ku potężne szeregi młodzie,ży akademickiej postępują bractwa kościelne i organiza
Czę.3toohowie. wyższych uczelni warszawskich, liozące cje Akcji Katolickiej ~e sztandara;mi, 

Pie'lgrzymk.i akademickie 
na ulicach grodu .Jasno

górskJiego 

Ze wszyistkich środowisk Polski ,po
Oią.żają liczne pielgrzy.m1ki, wśród któ
rych naczelne miejsce zajmuje młodzież 
akademicka, przyszłość no8.il"OCLu polskie-
8'0. Rrzy,bywają 'POOi~i ze wszystkich 
OŚ1"Od!k.ów kraju, przywoż~ ze sobą ty
Siące młodzieży, która, jak wezbrana 
·faJa zaJewa ulice grodu Ja.snogórskiego, 
ideową swą postawą panuj·ą.c niepo
dzielnie i nadając mi,astu charakter. 

Bez,pośredJnio z pociągów młodlzież 
ak,ademicka w wiel,kich barwnych po
chodach entuzjastyoznie witanych 
,przez tłumy miesz;kańców Częstochowy, 
mnierza ku klasztorowi, aby zara.z na 
wstępie złożyć hołd ,przyszlej swej Pa
tronce i dopełnić ooowia,;zku religijnego. 

Pochodów takich li ozy my na . dzie
siątki. Sa one coraz wspa,llialsze, cOraz 
potężniejsze. ....... 

pNiiech żyje Lwów!-

ponad 9 tysięcy uczestn1ków. Ogółem delegacje pie,lgrzymek akad.emickich, 
z'dląża w niewidllianym dotąd pochodzie poczty sztandlarow.e korporacyj oraz de
około 20 tysięcy młodzieży. legaci ciał profesorskich wyż,szych u-

Nastrój .pot~je si-ę joesz-cze bardziej czelni w Polsce. 
i ooiąga swój punkt kulminacyJny w Duchowieństwo rozpoczyna pienia 
momencie, gdy za młodzieżą ciągną reli,gUne, którym towarzyszy bicie 
dłUJgie szeregi chłopów i robotników z dzwonów. ~rocooja wstę.puje na wały. 
Opoczyńskiego, Radomia, Przytyka, de- Wolno, ma,jestatycznie ,posuwa się ku 
legacje narodowej roh?tniczej Lodzi, J ,szczytowi. W chwili ukazania się cu
Cz,ę.stochowy, Zagłębia, Sląska... dlawnego obrazu, tłumy padaJą na kola-

na, zarnjerają w milczeniu. D~konu.je 
Manifestacja solidarnościsfę wspaniał'Y a.kt odd.a.nia-hołdu Naj
CzyŻ m()żna wyobrazić sobie wspa

nialszą manifesŁacj·ę solidarności mas 
chłopskich i robotniczych z młodzieżą 
akad'lmicką, która z tych mas wy.rosła, 
która w oparciu o te same ideały - ma. 
two.rzyć jutro Pols:ki? 

Na.prawdę ni,e! W obliczu cudowne
go obrazu Królowej KO!l'ony Polskiej 
manifestacja oo.i na.rodowej solidarności 
staje się dok u.ine n tern o wiekopomnem 
znaczeniu. To też nie należy dziwić 
się nastrojowi rozentuzjazmowailych 
wielotysięcznyoh tłumów, jaki opano
w8ił ich serca i umysły, . jaki ~paUł je i 
zespolił w mocnem postanowieniu wal
ki J Polskę katolickI\. i narodową. 

świ.ętszej Panience. 

Cudowny obraz Matki Boskiej 
na 51ZC1EyCie 

Cudowny obraz Matki Bookiej wno
si młoozie,ż a.kademicka na podjum oł
ta.rza, a po dłuższej 1J'lIZe.rwie UiIIl,ieszcza 
Go w samym ołtarzu. Ołtarz wznosi się 
w g&rę. W tym momenCie słychać 
triumfalne fanfa.ry. Tej u.roczystej. hi
storycznej CJhwili i nastroju mas wier
nych nię da się ()pisać. Równocześnie 
młodzież akademicka usta'wi,a na. po
djum szcz-erozłoty ry:IlogIraf, bogato wy
sadUlIny drogiemi kamieniami, kióry 
ma złożyć Ma.ł..ee Boskiej jako swe wo
tum. Opodal ootawia,ją się szta.nda.ry 
Bratniej Pomocy Studentów Gł6wnej 

środa, dnia 21 maJa 1936 

Młodzież akademicka wynosi na swych 
barkacL cUidlowny obraz Matki Boskiej. 

O. Norbert Motylewski, straznik sank
tuarjum narodowego. 

Przeor 00. Paulinów 
wita młodzież 

"Witam cię - brzmią donośne sło
wa Ojc.a Przeora - 'lllkochana młodzie
ży,któraś p.rzybyła dJo stóp J>a.sna.j Góry, 
by złozyć śluby ' miłości, JlITzywiązania 
i wiern{)ści ,dlla Najświętszej Panienki, 
by obrać królową Korony Polski·ej , za 
swą patronkę. Zg-romadlziłaś się mło
dzieży ze wszystkich ()g'nisk całej Pol
ski. Ja.ko sługa i minis'ter jasnogór 
skiej Pani wychod,zę na twoje spotkanie 
i witam cię serdec:mlie, najdroższa mło
dzieży. Dzisiaj spehiią się nasze naj
gorętsz.e marzenia. Spój:rz o Matko, 
Przenaj,słodsza z niewiast, z tego cu
downego obrazu na tę młodzież polską" 
która Ci składa w dani ryngu-af szczero
złoty. Lecz większy jeszoz,e dar ' ,p'l'ZY
nosi ze sobą: c1a.r żywych serc mdłości, 
wiary i ufności pełnYCh Pol,ski Królowol 
I>.rzyj.mij Je sell'cem macierzyńskiem. -
Młodzieży akadlemickal Najbliższa bra
ci! Oto zoUża się dla pOlskiej ziemi wie
kopoómna chwi,la. Masz złożyć swe śJ\lI
by u stóp Boga Radzicy, Królowej Pol
ski i Polaków, która matowała ojozyzliIlę 
naszą od potopu szwed21kiego, która 
wstrzymała nawałę bolszewicką i jest 
Panią jutrzejszej Polski, która w dniach 
wzmagań wal,ki i trosk zaWSze Dędzie 
n8JSzą Orędowniczką i Pośredniczką, 
która zaWSze nam dopomoże. Amen". 

Rozpoczyna się uroczyste nabożeń
stwo u stóp cudownego obrazu, celebro
wane przez J. Em. ks. KM'dynał.a Pryma
sa Hlonda. Tłumy wiernych pogrążają 
si.ę w naoożnych modłach a towarzy
sza im pi.enia kościelne, wykonywane 
kolejno przez chóry: ,,Ambroziano" z 
Warszawy, ak,ademioki ehór z Krakowa 
orwz akadlemicki chór z Lublina. 

Przemówienie JE. Ks • 
biśk. Szlagowskiego 

r Oto ulicami mi,a.gta zdą'ża. młodzież 
akademicka Lwowa. Na czele krzyż. Za 
nL. mieeze Chroorego, sym boI walki o 
Polskę Narodową. Z ty'siącznych pie;rsi 
widzów wyry~a ~ ię okrzyk entużjazmu 
i zapału: "Niech żyje zawsze wierny 
Lwów! '" 

Podnoszą się ' ręce z pozdrowienia.mi. 
Nastrój potęguje się. Tu i owdlzie wi
dać łzy wzruszenia. Młodzież lwowska 
ktroczy dumnie, pełna wiary w swe 
dziejowe poslamnictwo, jako strażnicz
ka interesów narodowych na wschod
nich rubieżach ktt'aju. 

W blaska.ch wschodzącego słońca 

Ponad 100 łys. pątników 
Zgodnie z ustalo.nym ,programem, o

ficjalne uroczy,st..ości .na Ja&uej Górze 
roz,POezęły się ustawieniem szpalerów 
pielg.rzymek .a.kademiokich oraz innych 
organizacyj pątniczyCh. W ki,lka min'Ult 
plac podjasnogó,Mki zapełnił się mro
wiem ludzkiem. Zgromadziło się tu 
przeszło 100 tysięcy wie.rnych. Na czele 
szpalerów zajęłO miejsce przeszło 300 
sztandarów korporacyj i organizacyj a
kademickich. Równocześnie na wałach 

Szkoły Gospodarstwa Wi-ejskie.go, Wyż- Po mszy św. na podjum ołtarza wstę
szej SZAkoły Dzienn.i:karskiej, ka.tolickiej puje J. Ę. ks. biskup Szlagowski, d!oży
młodzieży na'l'odowej i korporaeyj gda.ń- wotni opiekun polskiej młodzieży aka
skieh, które to sztandary mają, być tu oomickiej, i odczytuje list, w ldórym 
poświęcone. J)()stojlnicy kokłedni zaIj- Ojciec św. ze stolicy Piot!'owej przesyła 
muj4 swe miejsca. UBtaWiaj4 się przed- młod.zieży a.ka·demickiej ołogosławień
stawiciele akademickich delegacyj pą;t- stwo apostols.kie, jako zadatek . niebie
niczy~h, Bratnich Pomocy, zajmują skiei mocy w wykonaniu wielkich i do
m.iejsca. rektorowie i profesorowie 1mi-1 niosłyeh ze.m:i.&rzeń, poezem wygłasza 
~sytetów. Po eh'Wili roz~ po- podniosłe Uzani." ~ ~m Jll. in. pc>-
witalne. przemówi.enie przeor Paulinów . wioo.'Zi&ł, - -
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- Najświęt.sza Panienko! Najdroż
!Sza młodzie.ż akademicka przynosI Ci 
dziś do Twych stóp wiano, .które za 
chwilę będ'zie znane na całej ziemi. Mia
nUJje Cię ona swoją Patronką jako do
pełnienie i uwiecznienie ślubów, zJożo
nych przez synów Twoich w historycz-
nej przeszłości Polski. ' 

- Najdroższa młodzieży! Za spra
wą Królowej Korony Polskiej rodzi się 
w sercach twoich z żywej wiary twojej 
ślub matek i ojCów twoich. Odwieczna 
Polska powstaje, wycią,ga ku Najsłod
szej Panienc.e ręce, staje się Polską od
rodzoną i wierzącą w polską przyszłość. 

Za chwilę z wielotYSięcznych piersi 
wyrwie się., jako hymn pochwalny umi
łowanej Matce i Pani ślubowanie, któ
rego ~ho rozejdzie się po całej ziemi 
na5zeJ i dotrze wszędzie, gdzie polskie 
se~ bjją.. Cała Polska korzy się u stóp 
NaJświ.ętszej Panienki i dopełni ślubów 
Jan - Kazimie1rza, wznowi historyczny 
akt kvnstytucji 3-go Maja. Przed! pół-

tora wiekiem konstytucja. 3-gc Maja 
miała przynieŚĆ nIezawodne dla narodu 
odrodzenie. Niestety losy dziejów zrzą
dziły inaczej. Dziś polska młodzież a
kademicka ponawia to ślubowanie, w 
którem są zawarte oznaki, że to odro
dzenie się dopełni. 

Polska młodzieży ak.ademicka! Z 
twej woli i za twą sprawą rodzi się nie
naruszona moc, jako fundament przy
szłej jutrzejszej od1rodzonej Polski. Da
jesz dziś przykład całemu narodowi, boś 
wyprzedziła cały naród. Twoje ślubo
wanie stanowi zapowiedź wiosny na:ro
dów, o której marzyli nasi wieszczowie. 
Wdzięczny . naród zachowa to w ska'rb
cu historycznych. faktów, obok ślubowa
nia Kościuszki. Godzina wiekopomnej 
chwi.Ji wybija! Pols,ka młodzieży aka
demicka, wypowiedz swoje śluby! 

Uroczysty, .pełny majestatycznego na
pięcia moment przerywają słowa. ślubo
wania akadlemickiego: 

Rola ślubowania · 
Wielka Boga - Człowieka Matko, Najświętsza Dziewico! My, mło

dzież akadlemicka, z całej Polski zebrana, prawowierni spadkobiercy od
wiecznej praojców naszych pobożności, upadając do stóp Twoich Prze
najświętszych, Ciebie, Matkę Boż:j. i KrólowE;' Korony Polskiej obieramy 
na wieczne czasy za Matl,ę i Patronkę Polskiej Młodzieży AkadJemiokiej 
i oddajemy pod Twoją przemożną. opiekę wszystkie wyższe uczelnie 
i PoltSkę całą. 'Wsłuchani bowiem w moca-rne głosy wielkiej przeszłości 
naszej, wpatrzeni w świetlne obrazy chwały narodowej, wierzymy moc
no, że Ojczyzna miła wtedy tylko }:lotężną i szczęśliwą będzie, gdy przy 
Tobie i Synu Twoim jako córa naj.lepsza wytrwa na wieki. 

Przyrze,kamy przeto i ślubujemy Chrystusowi Królowi i Tobie, 
Królowej naszej, Patronce Polskiej Młodzieży Akademickiej, że zawsze 
i wszędzie stać będziemy przy świętej wierze Kościoła KatoliCkiego w 
synowskiej uległości dla Stolicy Apostolskiej. 

Przyrzekamy i ślubujemy, że wiary naszej bronić i według niej 
rządzić eię będziemy w życiu naszem osobistem. roazinnem, społecznem, 
narodo\\'em, państwowem. 

Przyrzekamy i śluł5ujemy, że z wszelką usilnością szerzyć będzie
mv cześć i nabożellst\vO dla Ciebie; 

że każdego roku w uroczystej pielgrzymce przychodzić będziemy 
na Jasną Górę, jako wybrani synowie Twoi do stóp Matki naszej umi
łowanej. 

Tak nam dopomóż Bóg i Ty, Bogarodzico Dziewico, Bogiem sła
wiona Maryjo! Marjo, Patronl\O Polskiej Młodzieży Akademickiej, 
módl się ~a namil 

Zespolone potęgi 
, Po raz drugi stutysięczne rzesze 
~~ernych zamierają w ekstazie. Nagle 
'to zlega się werbel. Słychać pierwsze 
takty hymnu narodowego "Jeszcze Pol
ska nie zginęła", kt6re podchwytuje i 
kończy potężnym chórem rzesza piel
grzymów. Słowa hymnu narodowego 
płyna, w ślad za. rotą ślubo\vania wiel
kim, zgodnym, harmonijnym akordem 
ku cudlownemu olta>rzowi Tej, która jest 
Królową Korony Polskiej, Orędownicz
ką., a od tej chwili Patronką młodzieży 
akademickiej. 

Tak zespoliły się dwie potęogi: uczuć 
katolickich i narodowych i dały wyraz 
temu, że od! tej chwili ideały narod~we 
i katolickie są jednością, nie~ozerwalną 
mocą., są- opoką, na której budować się 
będzie przyszłość Polsld. 

Jakby w nawią,zaniu do tradycji 
ślubów historycznych z pierSi pą,tni
ków wyrywa się dawnych rycerzy 
pclskich hymn Bogu-Rodzica, z któ
rym na ustach szli oni bronić całości 
granic Rzeczypospolitej i sławić imię 
Marji. -

Błogosławieństwo aposłolskie 
Na stopniach ołtarza ukazuje się 

J. Em. ks. kardynał Hlond, który zgro
madzonym rzeszom pą,tniczym udziela 
apostolskiego błogosławieństwa. W 
skupieniu i pokorze pOChylają. się czo
ła przeszło stu tysięcy pą,tników; serca 
ich zamierają. w skupieniu. 

Uroczystości przedpołudniowe kOl1-
czą. się. Z pieśnią. "Serdeczna Matko" 
tłumy pielgrzymów powoli i z powagą 
opuszczają. plac jasnogórski. 

Za zezwoleniem władzy dUChownej 
przed cudownym obrazem Matki Bo
skiej, który pozostaje na szczycie, 
odprawiane są, do g'odz. 15 msze św. 
a tereny, przyległe do klasztoru, do 
tej chwili uznane są. za kaplicę Matki 
Boskiej. Po godz. 3 po połUdniu liczne 
rzesze pą,tnicze znowu ciągną. ku cu
downemu obrazowi Matlei Boskiej, a
by jes;lcze raz złożyć Jej hołdy. 

Młodzież nal"odowa 
u grobu Niezn'anego Żołnierza 

Bezpośrednio po uroczystościach u
stawione w wielkim parokilometro
wym pOChodzie tłumy młodzieży aka
demickiej udały się do grobu Niezna
nego Żołnierza, gdzie poczty sztan
darowe utworzyły szpaler, a okolicz
nościowe przemówienie wygłosił czło
nek Młodzieży Wsz~c;npolskiej mgr. 

Nowosad ze Lwowa. Następnie złożo
no tu wspaniały wieniec z napisem: 
"Polskiemu Żołnierzowi - narodowa 
młodzież akademicka". 

Od tego momentu znowu jesteśmy 
świadkami potężnych manifestacyj 
społeczeństwa na cześĆ młodzieży, 
które trwają. przez cały dzień i są, do
wodem wielkiego entuzjazmu społe
czellstwa wobec ideałów, reprezento
wanych przez polską. młodzież akade
micką.. 

Uroczystości popołudniowe 
Uroczystości popołudniowe rozpo

częły się o godz. 15 zbiórką, młodzieży 
akademickiej na placu przed klaszto
rem, gdzie odbyło się uroczyste zebra
nie, rodzaj akademji, z udziałem J. 
Em. ks. kardynała Hlonda i J. E. ks. 
biskupa Szlagowskiego, który tę uro
czystość zagaił. 

Deklaracja ideowa młodzieży 
u stóp Cudownego Obrazu 
Akademja miała charakter dekla

racji ideowej młodzieży akademickiej 
ze wszystkiCh środowisk Polski. Po 
wysłuchaniu hymnu Sodalicji Marjań
skiej przemawiali: Krzyżanowski z 
\Varszawy, Amborski z Lublina, Ta
siemski z Poznania, Aleksiewicz z 
Gdańska i Szalko·wski z Cieszyna. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje pięk
ne w formie, głębokie i bogate w tre
Ści przemówienie mgr. Nowosada ze 
Lwowa. 

Mówca nawiązał do tradycyj pol
skiego, katolickiego narodu, do ślu
bów, zlożonych ongiś, 'w okresie poto
pu szwedzkiego przez króla Jana Ka
zimierza, niestety niespełnionych, i o
świadczył mocno, z głębokiem przeko
naniem, że Śluby, złożone dziś przez 
polską, młodzież akademicką" będą. do
tr7.:ymane. \Vkoucu przedstaWił na tle 
dzisiejszej rz('czywisto~ci świata j 
Polski niezachwianą. ideową. postawę 
młodzieży oraz jej dę.żności do Polski 
katolicl<iej i narodowej. 

Po przemówieniach odbyło się wbi
janie gwoździ do drzewców poświęco
nych sztandarów i odczytywanie de
pesz. Na. zakończenie tej wspaniałej 
akademji, której przewodniczył inż . 
Pieńkowski, przemówił J. Em. k. kar
dynał Hlond. Uroczystą. akademję, 
która wywarła niezatarte wrażenie, 
zakończono pieśnią. "My chcemy Bo
ga", }X>c2lem na placu klasztornym 
rozległ się potężny Hymn Młodych. 

, 

Nabożeństwo za Polskę 
o godz. 17 przed cudownym obra

zem Matki Boskiej odprawione zosta
ło nabożeństwo za Polskę przy udziale 
tysiącznych rzesz pą,tników. Po nabo
żeństwie Ojcowie Paulini pożegnali 
te środowiska akademickie, które 
pierwsze opuszczały gród ja!!nogór!!ki. 

O gOdz. 17,45 odbyło się uroczyste 
nabożeństwo majowe, a o godz. 18,4:5 
procesja z cudownym obrazem do ka..
plicy. Tysią,czne tłumy pielgrzymów 
na klęczkach żegnały cUdowny obraz 
Ma.tki Boskiej, ślą.c korne modłY o po
myślność dla Polski i o to, aby hi.sto
ryczne ślubowanie młodzieży a.kad&
mickiej zostało spełni()lle i aby naród 
nasz czerpał z niego moc wytrwania 
aż do lepszej przyszłości 

ANDIWEJmELLA. 

* 
N a uroczystości warsza wskiej mło

dzieży akademickiej, zo·rganizowanej 
dn. 22 maja z okazji pielgrzymki Jasno
gór&kiej, p. Jerzy Macie1iński zakończył 
swe przemówienie następująco: 

* 
p~ 4720t1-21.177J8 

"nie spoczniemy, póki Krzyż i Or~~ł 
"A gdy ślubować będziemy Matce Biały nie zwyci~ gwiazdy masoń·sltieJ! 

naszej i o opiekę nad nami błagać, to I póki nie zetniemy glowy hydJrze, której 
!kaŻdy z nas w sercu złoży jeszcze jedno znakie.m jest sierp i młot - mieczem 
ślubowanie: Chrobregol" 

Wrażenia z pielgrzymki na '-'asn" Górę 

Pod znakiem Krzvża i Szczerbta 

Uroczystości częstochowskie miały przebieg niezwykle podniosły, pełen nastroju 
głęboko religijnego i nąrodowego. Na zdjęciu cu<lowny obraz M:\tki Boskiej Czę

stochowskiej w uroczystej pro cesji oraz ryngraf szczerozłoty_ 

Niedzielna uroczystość ślubowania. pol
skiej młodzieży akademickiej u stóp Mat
ki Boskiej Częstochówskiej, przybrala roz
miary imponujące, urastając do wieJkości 
faktu o historycznym dla Polski zdarze
niu. Stwierdził też to w swem pięknem 
pelnem treści przemówieniu podczas uro
czystości ,przedpołudniowych dożywotni 
duszpasterz polskiej młodzieży akademic
.kiej, J. E. ks, biskup Szlagowski, podkre
ślając, iż fakt ślubów akademickich kłaść 
trzeba obok wielkiego dzieła Konstytucji 3 
Maja. 

Dwudziestotysięczna. rzesza. młodzieży 
wyższych uczelni polskich i zgóra, <lsiem
dzie.sięciotysięczne tłumy wiernych, w 
sposób wyjątkowo Ul'oczysty i 'pełny, .za
manifestowały swoje uczucia ka.tolickie 
i narodowe, stwierdzając u stóp ·cudowne
go obrazu, że "Naród ,po,]s'ki zawsze wier
ny l". Doniosłej treści pełne dekIaracje i o
świadczenia, jakie ,złożono przed obra
zem Częstochowskiej, ,pełna przywią.zania 
do religji ojców i kultu maryjnego poota
wa pątników akademickj.ch i wiernych, 
niezwykle głęboki charakter uroczystości i 
sam akt ślubowania, stworz.yły manifesta
cję, jakiej Polska dotąd nie widziała. 

* 

narodowa doznała ze st1'Ony Częstocho.. 
wian iszereg spontanicznych manifestacyj 
narodowych, jakie urządzono kilkakrotnie 
w ciągu dnia. 

Szczególnie ;potężne wrażenie zrobił 
przemarsz ulicami Częstochawy oddziału 
Stronnictwa Narodowe-go tL Radomia i 0-. 
po-czyńskiego, w liczbie 1300 osób Ipod wo .. 
dzą b. sen. Sołtyka. Maszerującym W'. 
'Zwartych szeregach, ósemkami narodow .. 
com, publiczność zgotowała entuzjastycz .. 
ną owacj~ wznOSZ!llC gromkie, ;podchwyty .. 
wane Iprzez tysiące <l:krzyki na rzecz Pol .. 
ski Narodowei. Obozu Narodoweg<l i legQ 
przywódców i manifestując w sposób zde.
cydowany i spontaniczny swa, sympatj~ 
dla szeregów narodowych. 

Niemniej serdecznie witan() odd1.ial Str .. 
Nar. z Nowego Miasta, który w liczbie zg~ 
ra, 300 ooób, pod wodza, b. więźnia Berezy< 
dr. Gutkiewicza !przybył :na uroczystoścI 
pieszo, ·przebywając trasę zgóra, 200 km 
pr.zez szęść dni. Maszerujących dziarsk<>, 
·karnie narodowców długo witała ;pubticz .. 
ność nieuatannemi oklaskami i okrzyka .. 
mi. Takie samo przyjęcie spotkał<l 1>0" 
szczególne oddziały pielgrzymek. akade.
mickich, a. szczególnie liczne kompanje 
Młodzieży Wszechp<>lskiej, witane prz~ 
tłumy podnoszeniem rąk i okrzykami. 

C.zęst()chowa w dniu ślubowania, prrzy- Niezwykle poważna w tonie i wynaziel 
brała odświętną sa:atę: uli-ce, któremi ;prze- uroczystość zlożenia ,przez akademickie 
chodziły rpielgrzymki, 'Przystrojono bogato· organizacje narodowe na ,płycie Nieznane~ 
zielenią., obrazami reli,gijnemi ,i sztanda- go Żołnierza wieńca z napisem: "Polski~ 
rami o barwach narodowych i kOoŚeiel'- mu tołnierzowi - Pols·ka Młodzież Naro-< 
nych, a same ulice ,tętnily c.z.vsto ł)001- do w a", stała się manifectacją >pelną hoł .. 
skiem, wyłącznie polskiem tyciem. du, uznania i ,przywiązania. dla żołnierza. 

Przez cały dzień ulkami IPrzyległemi polSkiego i sympatji dla armji na.rod()wej_ 
do klaBztoru, .przesuwały si~ tłumy mło- W przemówieniu wygłoszoneIn nad płytą 
dziety akademickiej IZ koka.rdkami o bar- Nieznanego Żołnierza, deleg-at Mlodzieży 
wacn narodowyc'b. ze znakami środowisk, Narodowej ,p. Nowosad ze Lwowa podkre-o 
mlodzie~y skupionej, ,przejętej donioołOtŚciĄ ślll silnie pozytywny stosunek Obozu Na .. 
chwili, waga, swoich .poczynań i bliskościĄ rodowego do armii i -cześć jaka, żywi Mł<l~ 
duchowego serca, siły i ostoi PoJs.ki na d'lieot Narodowa dla czynu i trudu żolnie
przestrzeni wieków, ikl'88Ztoru jasDOgór- rza.. Manifestację zakończono gromkim 
ski ego. śpiewem Hymnu Mł<ldych, ,podjętym przez 

Nietyliko fakt, te w części miaBta, w !publiczność i wysłuchanym z odkrytemi 
której odbył się wielki akt ślubowania głQtwami. 
skupili się wyłącznie Polacy, n.1dawa.ł u- Wszyst'kie te momenty, j'ak i wiele, 
roczystości poza charakterem zaead>ni- wiele innych sprawiły, ~e wzruszające dQ 
c~ym: .r~ligijny;m., .katolickim, charakter .gł~i uroezystości ślubowania d<lkument~ 
memme] wl?'azny l tPel!lY: Illarod~y ... Na- j8;C~ ;przywią.zanie Polskiej Młodzież, 
rz~cał go sIl~ f~tu me~wy'kle hczny '11- Akademickiej do Wiary św., stały w cz·a .... 
dZ,Ial akade.IDlckIe.l mł<ldzIeży n~~owej Zł sie eałego sw.ego pr~ebiegu 'Pod znakieIa 
mIeczykamI Chrobrego, stanOWIącej trzon Krzyża i Szczerbca. 
pielgr.zymek, da.lej kilka lieznych opiel- •• ił. 

grz~ek Stron. N~l'<>?o",,:,eg?, serd~ A teraz ikilka. innych 'Il'WGig, które mają 
entuzjastyczne prZYJęcle, JakIego ml()dzi~ być miel'nem odbiciem ~ c& czuli' 



przeżywali ucze.stnicy wielkiego dnia, 
wstrząśnięci do głębi dostojnością chwili, 
,,'Zruszeniem. iakie ogarniało wszystkich 
przemożną falą i bl i.skością cudownego 
(lbrazu, Wielkiej Orędowniczki, Królowej 
Kórony Pol"kiej, i\Iarji. 

Ave i\laria ... 
Wzru"zcnie jakieś niepojęte ściska 

ikrtaI'I., roz.sadza pier.si i ciśnie· lzy do oczu. 
Oto przed nami kąpie się w porannem 
słońcu ~tolica Królowej Korony Polskiej, 
serce wiary arodu, cel ty.siącznych piel
grzymek, cudowne dzieło Opatrzności Bo
skiej, Klasztor Jasnogórski. Tu Bogurodzi
ca rozdziela laski ty.sią,czne, koi smutki, o
ciera lzy, strapionych pociesza i otuchę 
wlewa w serca, tu niemożlilye staje się do
konanem ... Stąd czu lI'ala Matka Boża nad 
Polską w straszne dni potopu s·zwed.zkie
go, stąd zeszła za Jej Najświętszą. przyczy-
1Ilą. sila i otucha w Naród ... tu dokonał się 
drugi największy w dziejach Polski cud 
'- powstrzymanie nawały bolszewickiej w 
r. 19?O - cud nad Wislą ... Tu codziennie 
'\Vszechogarniaj D,ce, li tości we serce Ma tki 
Bożej wysluchuje skarg strapionych, bo
leje razem z nimi - i każdego odsj'la z po
ciechą I uspokojeniem ... 

l(ażdy z nas - a jadą nas przecież w 
tej chwili tysiące - ma rozliczne troski i 
utrapienia swego małego, człowieczego ży
cia i każdy chciałby, aby jego. właśnie je
p:o żalów i tęsknot wysluchala Często
chowska, aby wlaśnie jego bóle znalazły 
ukojenie, a serdeczne c3.kar,gi i prośby wy
pełnienie ... Tylu nas jest i tyle prośb ... a 
każdy wierzy nieod.parcie IV pomoc Naj
ś\Yiętszej Pani, każdy niesie jej hołd i 
iPrzywiązanie najwyż.sze w sercu i każdy 
niesie smutki i radości swego szarego ży
cia ... K3iŻd~r wierzy, a wiara tworzy cuda! ... 

Ave Maria! . . 
To był wieliki dzień Polski K8Itolickiej 

1 Narodowej. 
EDMUND MĘCLEWSKI. 

Bezskuteczne p,róby rozbicia 
pochodu narodowego 

Jak donosi prasa żydowska, w Piotr
kowie odbył się z okazji 40 .. lecia istni.e
nia Stronnictwa Narodowego legalny 
pochód, który szedł po trasie oznaczo
nej. 

Jednocześnie uformował się pochód 
TUR i PPS. Pochódl ten szedł obok 
dru.giego. Pochód Stronnictwa liczył 
około 500 osób, mniej więcej tak samo 
liczny był pochócll tJurowców. 

Turowcy. d~żąc dl() rozbicia pecho
d li S tronnictwa Narodowego. wznosili 
wrogie okrzyki przeCiwko Str. Nar., 
j~dnoczeŚ'nie starając się zatamo\ ... 'aĆ po
sU\yający pochód, co im się nie udało. 

Przy zbiegu ulic Słowackiego i Sien
l.;ie\yicza nastąpiło pierw.sze starcie p<>
chodów, zakończone zlikwidowaniem 
pochodu socjalistów. 

Po nabożel'istwie Stronnictwo Naro
dowe zorganizowało wi~ na PlacU! Ko
ściusęki . Tutaj nastąpiło ponowne star
cie Z-ch wrog.ich St,ronnictw, przyczem 
socjaliŚCi starali się odebrać transpa
renty narodowcom. I to im się nie u
dało. 

Numer 123 = ORĘDOWNIK, środa, dnia 27 maJa 1936 Strona S 

Sensacyjne odkrycie na Śląsku 
Uu:i·ę~ieni hitlerowcy chcieli, aby tow((r~!I'S~e pUl·tyj'lli odbili 

ich ~ ał'e,s~tu 

C h o r z ów, 25. 5. - Niezależnie od 
rozprawy 118 członków rozwiązanej 
organizaCji hitlerowskiej, przyczem 
rozprawa ta wyznaczona jesl na dzień 
2 czerwca be., oskarżonych członków 
"National Socj:llistische Deutsche Ar
beiter Bewe:gung", czeka jeszcze druga 
rozprawa. Mianov;icie w ręce władz 
źledczych wpada podczas op'racowywa-

nia aktu oskarżenia, korespondencja. 
prowadzona z więzienia przez ares~t~ 
'wanych hitlero" ców, z hitlerowcami 
pozostaj:;J.cymi na wolności. 

Z treści korespondencji wynika, że 
aJ.'e'lz.towani żą,dali organizowania 01'
ganilmcji bo,io·\Yej któracy uwolniła 
ich w chwili przewożenia ich z wiQ
ziema do sądu. na rozprawę. 

3-tysi~(zny tłum 
na zet r 11 iu narodowem w Zgierzu 

l'mpOl'łfujo..ca, 'manifestacja narodowa na ~ebraniu 
lJ'r~edu:ybo,'c~en't 

Z g i e r z, 25. 5. W • \ I \ • ,. l.... '.' dzież akademicka w całej Polsce, pod-
b. m., o godz. 20 w lokalu Stron. Nar. kreślił ciężkie tej walki warunki, oraz 
przy ul. Piłsudskiego 28 odbyło się ofiary, jakie ono za sobą pociąga. Na
wi-elkie zebranie przedwyborcze dla stępnie mówca podkreślił, że wybory 
członków i sympatyków, które zgro- w Zgierzu to dalszy etap walki o te 
madziło ponad 30( osób. Zebraniu, zasady, które stawia Obóz Narodowy. 
które zostało zwołane przez Komitet Młodzież akademicka, która żyje sze
\Vyborczy Obozu Narodowego prze- rokiem życiem narodowem, patrzy na 
wodniczył prezes Stron. Narodowego wybory w Zgierzu z wielkiem zainte
p. Leopold Zajączkowski, b. wicepre- r-esowaniem i oczekuje pełnego suk
zydent miasta Zgierza. cesu, który musi przynieść Obozowi 

Po zagajeniu zebrania pierwszy za- Narodowemu zwycięstwo. Mówca prze
brał głos p. Roman Kaźmierczak w La- ciwstawił się "Frontowi ludowemu", 
sku, który w mocnych słowach zobra- w którym decydującą rolę odgTywają 
zo\vał obecną sytuację polityczną, w komuniści. a tym odcinku czeka 
Polsce, oraz rozgrywającą się na j-ej Obóz Narod{)wy walna bitwa, która 
tle walkę o przebudowanie państwa musi doprowadzić do zlikwidowania 
polskiego w myśl zasad programu na- marksizmu w Polsce. 
rodowego. Słuchacze nagT{)clzili mów- Po przemówieniu p. Barańskiego 
cę rzęsistemi oklaskami, solidaryzując przewodniczący p. Zajączkowski omó
się w ten sposób z jego wywodami. ,vił stronę techniczną. wyborów, po-

Zkolei zabrat głos przedstawiciel czem odśpiewaniem Hymnu Młodych 
akademickiej mlodzieży narodowej p. i Roty zebranie zostało zakończone. 
Jan Barallski z \Va..rszawy, którego Licznie zg'romaclzeni wznosili okrzyki 
samo ukazanie wywolalo żywi{)łową na cześć Wielkiej Polski, Obozu Naro
manifestację na cześć młodzieży aka- dow-ego i jego wodza Romana Dmow
demickiej. P. Barallski przedstawił w skiego. 
swym :referacie walkę, jaką toczy mło-

W obu wypadlkach nie zanotowano 
poważniej rannych. Jed~'nie kilka osób 
odniosło lekkie obrażenia w czasie bÓ-1 
iek. 

W dniu 21 bm. odbyło się IV Łodzi wielkie 7.gl'omadzeniechr~eścijańskiego ku,piec
twa, zOl'ganizowane przez Str. i\arodowe. :\a zdjęciu fragment sali, na której znaj

dowaLo ",ię 2 tysia,ce kupców chrze·~cijan. 

s 

Miljon wygrany przez zespół 
gazety policyjnej 

War s z a wa. (Tel. wł.) Czterej 
urzędnicy, którzy wygrali mi1jon w 10-
terji państwowej, stanowią zespół re
dakcji "Gazety policyjnej administra.
cji państwowej". (w) 

Zwolnienie narodowca 
p o z nań, 25. 5. W dniu dzisiej.. 

szym z więzienia śledczego na ulicy 
Młyńskiej zwolniony został członek 
Str. Nar. w Poznaniu, p. Holasz Feliks. 
P. Holasz przebył w więzieniu śled
czem zgórą dwa miesiące. 

Skonfiskowany krawat 
R a d o m, 25. 5. - W dniu 20 b. mi 

sekretarz związku zawodowego "Praca. 
Polska" koło Radom p. Wincenty Sien. 
kiewicz udał się do staJ'osty radom-. 
skiego w sprawach robotniczych. Po 
kilku minutach rozmowy starosta. 
zwrócił p. Sienkiewiczowi uwagę, że 
ten pOSiada krawat z mieczykami 
Chrobrego, poczem starost.a wezwał 
policję i krawat skonfiskowł. 

Echa rew'izj1i w redakcji 
"Orędown'ik,a" w Łodzi 

L ó d ź, 27. 5. Sąd gTodzki w Łodzi 
i!:atwiel'dzil nakaz rewizji dokonanej 
dnia 23 bm. w redakcji i administra.
cji "Orędownika" w Łodzi. Jak wia
domo, rewizja ta dała wynik nega
tywny. 

Protokóły w Częstochow'ie 
C z ę s t o c h o wa. (Tel. wł.) W nie

dzielę spisano protokóły przeciwko 
członkom Stronnictwa Narodowego, 
chodzą,cym nawet pojedyl'łczo, za to, 
że rzekomo tam<>wali ruch uliczny. 

Aresztow,ania 
w CzęstOChowie 

c z ę s t o c h o wa. (T-el. wł.) W nie
dzielę rano o godz. 4, kiedy na dworcu 
zebrali się młodzi Stronnictwa Naro
dowego, aby witać przybywających dd 
Częstochowy akademikóW, poiicja are
sztoW'8.ła czterech członków Stronnie-
twa Narodowego, a mianowicie pp.l 
Kosika, Miehalskiego i braci Sambo
rów. 

Aresztowanie nastąpiło za to, że 
przy powitaniu wznosili do góry ręce 
i wznosili okrzyki na cześć przybyłych 
akademików. 

Aresztowanych zwolniono dopiero 
w poniedziałek rano. 

Proces o zajścia 
w Odrzvwole 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Równo
cześnie z procesem o zajścia w Przy
tyku toczyć się będzie drugi proces o 
wystąpienia w Radomskiem w gminie 
Odrzywól. Radomski s~d okręgowy 
uda się na scsję wyjazdową 6 czerwca 
do Opoczna, gdzie toczyć się będzie 
proces 14 uczestników zajść oclrzywol
skich, którzy pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności za wywołanie zajść 
w listopadzi-e oraz sta\Ą'ianie oporu or
ganom policji. (w) 

CzytaJcie i abonujcie 
"Jlustrację PolSką" 

• 

8iorą W niej udział żydowscy fabrykanci ,i żydowscy spekulanci w ŁOdzi 
ł~ ó J ź, 23 maja cić mu nieco uwagi i pokazać je opinji 

P. Gizela Poschówna, jako Madame \V ostatnich dniach ciągle czyta się publicznej we wlaśl'iwem świetle. Wi
Buttel'fly, która ujmuj:;J.cą postacią i w gazetach łódzkich a także i w pi- Llzimy tulaj bowiem pie.:wsze poc~tki 
niezwrklą aktorską grą zdobyła sobie smach warszawskich i pro·wincjonal- czarnogiełdziarskiej akcji na szkodę 
uznanie pozl1aJ'lskiej publiczności. Par- nych alarmujące wzmianki o wiei- waluty polSkieJ. I j-eżeli te zakusy 
t ja Butterf"ly, odtworzona przez p. Po- kich, czysto spekulacyjnych zakupach spekulanckie nie zostaną w zarodkach 
schównę dobrze i umiejętnie, uwydat- prztdzy bawełnianej w łódzkich pnę- zdławione i sparaliżowane, kraj nasz 
niła szereg ciekawych, efektownych dzalniaoh, Przędza, kupiona przez mógłby ponieść bardzo wi-elkie straty. 
momentó\Y, świadczących o silnym, :::pekulantów, jest magazynowana i Trzeba sobie najpierw uświadomić, 
wyrobionym i milym glosie tej mlodej wycofywana z rynku, skutkiem czego że przędza bawe·łnfana Jest tem samem 
artystki, odznaczającej się poważnemi zachodzi obawa, że w pewnym mo- co złoto lub obce waluty. Jest to bo
walorami. P. Poschówna ma poza so- mencie pojawi się brak przędzy i szo-, wiem produkt, wykonany z surowca 
bą Rzercg wystQpów w opel'ach lwow-I eeg tkal? bQdzie n;usiał .ogranicz~~ l zagranicznego, który jest do nabycia 
skiej i stanisławowskiej, w których produkCję lub całkIcm ulllOrUOOOmJc tylko za złoto lub za dolary albo fun
śpiewała part je Mimi. Halki i Gildy. sw?je warsztaty. A ~o znowu spo\\'o- t~ angicL.ki;e. Z ch.wilą wejśc.ia w ży
Do najlepszych jednak jej partyj na- I dUJe. WZ!ost bCZ1-obQCla.. .. cI.e przeplsow dew.lzOWych me wol-r:0 

leży bezsprz~cznie .. Buttertl7,", l ZjaWIsko to zasługuJe, aby posWI~- mkomu bez specJalneg<> zezwolema 

kupować ani złota, ani dolarów, ani 
funtów angiebkich, ani wogóle żadnej 
innej waluty zagranicznej. Legalnie 
nikt nie może spoekulować na zniżkę 
złotego, zakupując monety złote lub 
pieniądze zagraniczne, aby sprzedać je 
zpowrotęm, gdy zdrożeją skutkiem 
spadku złotego. A spadek złotIJb'Q mu
Siałby nastąpić, gdyby nagle cała ar
mja spekulantów rzuciła się na kupno 
złota i walut zagranicznych. Wtedy 
zabrakłoby lIa rynku złotych monet 
i zagra n i cZIlyc:h ]1rt11 k 1I0tów i cena ich 
zaczęłaby się podnosić. 

Niemal nazajutrz po ogłoszeniu za
kazu handlowania złotem i wa.lut"3"Jmi 
zagra.nictnem4 szalka spekulantów 



rzuciła się na kupowanie prztdzy ba
wełnianej. Ich plan jest następują,cy: 
Jeżeli zaczniemy wykupywać wielkie 
ilośei przędzy, to przędzalnicy będą. 
musieli sprowadzać coraz większe ilo
ści bawełny z zagranicy. Rzą.d będzie 
musiał dawać im na te zakupy złoto 
lub pieniądze zagraniczne, gdyż ina
czej przędzalnie musiałyby stanąć i 
wyrzucić robotników na bruk. A gdy 
coraz więcej złota i pieniędzy zagra
nicznych wychodzić będzie z kraju na 
kupno bawełny, to nastąpi to samo, co 
nastąpi·loby, gdybyśmy sami zaczęli 
wykupywać złoto i waluty zagranicz
ne: złoty polski straci na kursie, a 
wtedy przędza podrożeje tak samo j.ak 
złoto, gdyż jest to produkt zagranicz
ny, którego cena zależna jest od złota. 

. J ednem słowem, - 'ponieważ . nie 
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Można więc śmiało przypuszczać, że I się wtem "sympatycznem miastecz
fabrykant, który sprzedaje pX'ZQdzę lu- ku", reszta straci ochotę do spekulacji 
dziom niepowołanym., zawarł razem i zacznie starannie przyglQldać się każ
z takim swoim odbiorcą spółkę, której demu klientowi, przychodzącemu ku
celem jest dzia·łanie na szkodę waluty pić przędzę· 
a także i na szkodę robotnika, gdyż Byłoby również bardzo pożądane, 
robotnik tkalni straci pracę, gdy spe- by władze skarbowe, które natrafiły 
kulanci wykupią. przędzę i dla tkalń na ślady tej zbrodniczej spekulacji, 
nic nie pozostanie. A jeżeli prokura- zechciały ogłosić nazwiska owych 0-
tor jest bezbronny wobec takich zbrod- sobników, wykupujących prztdz, na 
niarzy, spiskujących przeCiw walucie spekulacjł, oraz tych fabrykantów, 
i robotnikowi, to należałoby wykony- którzy lm prztdz, sprzedawalL Mamy 
stać Berezę do walki z takimi fabry- bowiem poważne poszlaki, aby przy
kantamL puszczać, że są. to nazwiska iydow-

Gdy kilku fabrykantów znajdzie _ skie. XX 

• 

Dwukrotne rozwiązanie zebrania S. N. 
można bez narażenia się na kryminał p d b ó 2'" 5 N 1_' I k' h . " 

k l Ć i r z e r z, :). . - a ZeJJllanlU IC czy nIe. 
spe u owa na zloc e i dolarach, więc S. N. w Przedborzu, w dniu 21 bm. Po 15 minutach UJrzą.dzono drugie 
zaczyna się spekulować na przędzy ba- gdzie przemawi.ał p. ·B. Białkowski, zebranie w mieszczą.cYm się obok lo
wełnianej, której cena musi być usta- w'kroczylo 3 policjantów z komendan- kalu, z członkami zaopatrzonymi w 
lana w dolarach. Dla spekulanta jest tern Ladenckim. Komendant Ladencki legitymacje. Po kilkuminutowem 
obojętne, cz"'( k~pił jednego dola~a, zwrócił się do przewodniczą,cego J. przemówieniu wkroczyła ponownie po
cz~ p ółtrzeCJa . klla przędzy bawełma- Laszczyka o rozwiazanie zebraulia. lic'ja w więlrszej ilości i zaczęła spraw
n~J. Wartość J'est ta sama. Półtrzec~a, Gdy przewodniczacy odmówił, komen- dzać legitymacje. Czterem kolegom 
kIla przędzy zawsze kosztować będZIe I dant kazał .członkom rozejść się Na skonfiskowano legitymacje członkow
dolara bez wz~lęd.u na to,. czy dolar zapytanie prelegenta p. B. Białkow- skle, tłumaczą.c, że legitymacje są. rze
kosztować ?ęd~le, Jak O?eCnle 5.25 z10- SIkiego na iakiej podstawie rozwiazuje komo dzisiaj wypełnione. 
tych czy WIęceJ, chyba ze spa~ł~by ce- zebranie 'komendant odpowiedział: ° godz. 20 zostało zwolane trzecie 
na bawełny w Ameryce. Rózmca po- . .' '. . k .t._ 
lega tylko na tem, że za nielegalne "ze. me w.szyscy człon.k?Wle posl~~aJą zebranie, na. tVll e przybyło wielu 
kupno dolara można powędrowaó do legltymacJę członk~w!)kie - mmeJsza członków z okolicy. Zebranie zaJwń
kryminału, a za kupno półtrzecia kila o to czy przewodl1lczący zna wszyst- czyło się w zupełnym spokoju. 
przędzy bawełnianej narazie nie grozi 
nikomu żadna odpowied'Zialnośó. 
. Widzimy więe, że kupowanie przę
dzy i chowanie jej na spekulację jest 
takiem samem zbrodniczem działa
niem na szkodę walutY polskiej, jak 
kupowanie złota i dolarów i chowanie 
ich w skrytkach. Dlatego też przepisy 
dewizowe tak długo nie potrafią. sku
tecznie ochronić naszego złotego przed 
zamachami łotrowskich spekulantów 
czarno giełdziarskich, dopóki nie zo
staną uzupełnione przepisami, ustana
wiaJącemi ścisłą kontrolę nad han
dlem przędzą. 

Bawełnę musimy sprowadzać, gdyż 
ludność musi być należycie zaopatry
wana w bieliznę, odzież i materjały 
odzieżowe, wyrabiane z bawełny. Ale 
nie wolno dopuścić do tego, by przę
dza bawełniana dostawała się do rąk 
niepowołanych, w których służyłaby 
nie do wyrobu artykułów pierwszej po
trzeby, lecz do spekulacji na zniżkę 
złotego. -
-c Naszem zdaniem przeróbka baweł
ny na przędzę powinna się odbywać 
w przędzalniach pod kontroIQ, taką. 
np., jaką. stosuje się przy produkcji 
spirytusu w gOTzelniach prywatnych, 
a sp!l'zedaz przędzy powinna byó po
wierzona specjalnej instytucji, pozo
stającej pod kontrolą państwa, aby ani 
jeden kilogram nie dostał się do rąk 
czarnogieldzłarskich spekulantów. 
Wtedy tylko będzie należycie zaspo
kojone zapotrzebowanie ludnoś-ci na 
wyroby bawełniane i waluta nasza nie 
b"ędzie narażona na łajodackie zamachy 
spekulantów. 

Nie wolno dopuścić, aby drugi raz 
popełniony został błąd z lat 1920 do 
1924. W tym okresie spekulacja czar
nogiełodziarska uczyniła z Lodzi jedną 
wielką kuźnię spekulacji na spadek 
marki polskiej.' Państwo dawało fa
hrykantom ostatnie resztki złota, wy
pJókane z kraju lub pożyczone zagra
nicę. i od . emigrantów polskich, ci ku
powali za nie bawełnę, a przędzę sprze
dawali spekulantom, którzy trzymali 
ją. w składach i sprzedawali ją. wtedy, 
gdy marka polska stała najniżej. Pań
stwo zostało w ten sposób ogołocone 
ze złota, waluta została zrujnowana, 
a ludność nie miała odzieży, gdyż ceny 
jej zostały wyśrubowane przez speku
lację do fantastycznej wY'sokości. 

W gazetach czytamy, że fabrykan
ci łódzcy na swoich zebraniach i na 
posiedzeniach łódzkiej Izby przemysło
wo-handlowej domagają się od rządu 
łatwiejszego I obfitszego przydziału 
złota i walut zagranicznych na kupno 
bawełny, grożąc półsłówkami unieru
chomieniem przędzalń z powodu bra
ku surowca. A jednocześnie dowiadu
jemy się, że władze skarbowe stwier
dziły, iż ci sami fabrykanci wyprzedali 
olbrzymie ilości przędzy jakimś "le
karzom", "adwokatom", "felcżerom", 
- a więc spekulantom na zniżkę wa
luty polskiej, bo od kiedyż to praw
dziwy lekarz czy adwokat potrzebuje 
wagonowych ładunków przędzy? Do 
czego przędza jest mu potrzebna? 

W takich warunkach jedyną &lu
szną I sprawiedliwą odpowJ.edz1ą na 
żądania fabrykantów byłoby areszlo
wanie ich i wytoczenie im spraw kar
nych o udzie 1 w spekulacji na szkodę 
waluty polskiej. Bo przoecież fabry
kant, sprzedając przędzę "lekarzowi", 
doskonale wiedział, że idzie ona na 
spekulację, a nie na :wrrób tkanin. 

Olbrzvmi pożar . zniszczył wieś 
30 zagr6d i c~ęść inwe,nt(lll"'4l(ł w gruzach 

R a· d o m, 25. 5. - Posucha ostat
nich dni, w bardzo wielu wypadkach 
wywołała groźne pożary. 

Ostatnio we wsi Sielce pow. kozie
nickiego, wskutek złej budowy lwmi
na w jednym z domów, powstał pożar. 
Żywioł nie napotykają.c poważniej
szych przeszkód rozszerzał się w bly
skawicznem tempie, obejmując bu
dynki sąsiednie. W jakiś czas po wy
buchu ognia, przybyły ochotnicze od
działy Straży Pożarnych z ot'iległych 

nawet miejscowości jak Stromiec., Go
ryń, Bierwce oraz pogotowie straży z 
Radomia. Akcja wszelka okazała. się 
jednak daremną, bowiem w plomie
niach stala cała wieś, składają.ca się z 
30 domów. 

~ozpacz wieśniaków mroziła wprost 
krew w żyłach. Podczas rat-l).nku za
grożonego mienia, paru wIeśniaków 
uległo ciężkim poparzeniom. Strat, ja
kie powstały wskutek pożaru, nie dało 
się dotąd ustalić. 

Echa wojny bolszewickiej 
z z akulis stara)" -Po-lski o pOll)i~l~szełtle slvoicl, sil ''()f:tłic~yclł 

w Ql~resie n,ajazdu bolszewickiego 

War s z a w a. .(Tel. wł.) W prasie Anglji znajdzie się dostateczna liczba 
amerykańskiej pOjawily się informa- lotników ochotników, o ile tylko Pol
cje o rokowaniach polsko - amerykań- ~ka będzie mogła opłacić ich .służbę. 
skich i angielskich, prowadzonych Owczesny poseł polski w Londynie 
podczas wojny polsko - bolszeWickiej przedstawił ambasadorowi amerykań
w roku 1920. skiemu konkretną. propozycję, że Pol-

Z dokumentów wynika, Ż& w tym ~ka podejmie się spłaty części długu 
okresie Polska odczuwała potrzebę po- wojennego angielskiego wobec Stanów 
większenia swoich sił lotniczych i Zjednoczonych w zamian za wysłanie 
zwróciła się w tej sprawie do Anglji i do Polski grupy ochotników lotników. 
do Stanów Zjednoczonych. VV wyniku Ambasador amerykański W zasadzie 
konferencji na ten temat ambasador popierał tę propozycję, ale departa
angielski dnia 4 sierpnia zwrócił się ment Stanów w Waszyngtonie za.jął 
do Waszyngtonu, że rząd brytyjski I odmowne stanowisko, wobec czego 
wprawdzie odmówił Polsce udzielenia projekt ten upadł. (w) 
bezpośredniej pomocy, ale sądzi, że w 
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Kupujemv dla armii polskiej 
samolot bojflwv 

Poznań, 25. V. 
"Mój Przyjaciel" zebrał od 

swych młodych przyjaciół 
(wedł. pokwitowania w nu
merze 22) 

Stanisław Chorzemski, Gołębo
wo, p. Wargowo 

A. SaWicka, Mikołów, G. Ś1_ 
Jadz. Hersztowska, Goście-

5,55 zł 

5,- Ol 

5,- .. 

szyn n. Obrą. 5,- .. 
W dalszym cią.gu wekspo

zytUl'ze łódzkiej "Orędownika" 1'.8-
samolot "Chrobry" wpłaCili: 
Felicja Kownacka 
Jan Westfal 
Helena Raczyńska, Nawrot 42 

2,- zł 
1,- .. 
2,- " 

Gdańsk ·3 polskie przepisy 
dew'izowe 

War B z a w a. (Tel. wł.) W ponie
działek rozpoczęły się w Warszawie 
polsko-niemieckie rokowania, mają.ce 
na · celu uregulowanie obrotów handlo
wych i finansowych pomiędzy Polską. 
a. Gdaflskiem, na tle zarządzel! dewi
zowych, wprowadzonych w Polsce. 

Strona gdańska wystą.p.iła z żąda
niem, ażeby Gdańsk był traktowany 
pod w7:g1ędem przepisów dewi7:owych, 
jako obszar wewn~trzn2-~olski, a nie 

IIenryk Rosel, Zgierska 7 10,- " 
Katarzyna Kluba 3,- " 
W. R. 10,- " 
Zenon Witczak wpłaca i wzy-

wa pp. Józefa i Witolda Pru. 
ski ego, Drewnows'ka. 60 

Dobrowolna składka. na. samo
lot "Chrobry" pracowników 
i robotników Wykońezalni 
Zjedn. Zakł. K Scheibler 

5,- " 

i L. Grohmann w Łodzi 122,50" 

Razem 155,50 zł 
Do dnia dzisiejszego włą,cznie ra

zem wpłacono, zadeklarowano i u
chwalono wpłacić - 2'.6'7,66 zł. 

zagranica. 
J·ak wiadomo, z-arządzenia. dewiz<l

we wobec Gdailska. zawieraJę. przepisy 
podobnie, jak w stosunku do państw 
obcych. (w) 

Odznaczenie 
b. min. Michałowsk~iego 
War s z a w a. (PAT). B. minister 

sprawiedliwości Czesław Michałowski 
odzaczony zostal zRTzę.dzeniem Pana 
Prezydenta R. P. wielkę. wstęgą, c-rde
ru "Odrodzenia Polski" za wybitne 
za~ługi dla pańslwa. lo •• _. 

(hleb dla Polak6.!M 
W powiecie łaskim, niedaleko Pa

bjanic, są, wolne miejsca dla dwóch 
sprzedawczyń do sklepów spożywczo
lwlonj,alnych. Dogodny dojaZd do La
sku i Pabjanic. Bliższych informacyj 
udzieli zarząd powiatowy S. N., wy
dział gospodarczy w B abjani,cach, uL 
PUłaskiego 13/15, lub agentUTa "Orę
downika" w Pabjamcach, ul. Garncar
ska 5. 

* W Pabjanicach, w mieście robotni", 
czo - przemysłowo - rzemieślniczem, Ji, .. 
ezę.eem przeszło 50 tys. mieszkańców, 
mógłby się osiedlić chrześcijanin cho
lewkarz, który będzie miał zapewnio
ne poparCie ze strony szewców chrze
ścijan w Pabjanicach. Informacyj U;

dzieli wydział gospodarczy przy za..
rzę.dzie powiatowym Str. Nar. w Pa,.
bjanicach ul. PUłaskiego 13/15. 

* W mieście Kalisz, liczą.cem przeszło 
75 tys. mieszkańców, potrzebna jest 
zasobna hurtownia spożywcza., więk
szy sklep żelaza w centrum, sklep 
z fa.rbami, pracownia czapek. Informa
cyj udzieli wydział gosp. Str. Narodo
wego w Kaliszu, ul. Babina 8. · 

St'raJk .' 
w,arszawsk1ich obuw'nlk,ów 
War s z a w a (Tel. wI.) W sobotę 

w fabryce obuwia Obrę~ki i S-ka wy
buchł strajk włoski, w którym bierze 
udział okolo 60 robotników i robotnie. 
Strajk ma podłoże ekonomi-czne. 

Robotnicy domagają. się podwYŻki 
płac i reduk_cji czasu pracy. 

Nowy Ku-Klux-K1an 
D e t l' o i t. (PA T). Prasa amerykań

ska obszernie opisuje wYkrycie prze~ 
policJę w stanie Michigan tajnej arga,. 
nizacji "Zjednoczone Braterstwo Ame
ryki", lub "Czarny legjno". W cią.gu 
ostatnich dni dokonano licznych are
sztowań wśród członkó,v tej organi
zacji, która podobno w stanie Michi
gan liczy" około 130.000 członków, po
siada jednakże rozgałęzienia również 
w stanach południowych. Charakterem 
swym Zjednoczone Braterswo Amery. 
ki ' przypomina I{u-IOux-IHan, . poslu .. 
gując Sł~ podobnemi metodami i dę,żą~ 
do tych samych celów. Organizacja ta 
uważa za wrogów Ameryki komuni
stów. Żydów, katolików i negrów .. 

Giełdv zbożowe 
Poznań 

p o z n a ń. 25. 5. 1936 r. 
War Q n II I: Bandeł burtowy parytet Poznali. 
ładunki wagonowo, dostawa bleżllca za 100 Irg: 

STANDARTY: U żyto 700 g!l~ 2> pszenica 
733 gil.. 3) owiee 420 gil. 

Ceny orjentacyjne: 
Żyto (Uspo~obienie spokojne) • • 
Pl>zenica (Uspusob. spokojne) • 
Jeczmień 700-723 gil. • • • • • 
Jeczmień 670-6/l0 gil. . • • • • 

Usposobienie spokojne. 

14.50-- 14.75 
21,75-- 22.00 
15.50- 15.75 
15.Z5-- 15.50 

Owies 450-470 gil. • . • • • • 15.50- 15.75 
Owiee standnrto-wy . . • • • • 15.00- 15~5 

Uspooobienie sP()lkoine • 
• M Il k a --, ,_o 

żytnit wycilIg. 0·30% w!. w.. , • 
żytnia gat. I 0-50% wl. w. • • • 
htnia gat. I 0-R5% wl. w. • • • 
~ytnla gat. II 50-65% wl. w. • • 
żytnia poś!. POI, 65% wł. w. • • 

USPosQbie.nie 8po<koine. 
psze<nna gat. I WYC. 0-20% wf. w. 
pszenna gat. TA 0-43% wl. w.. . 
pS'l:enna gat. JB 0-55% wl. w.. . 
pszenna gat. 10 0-6li% wl. w.. • 
pszenna gat. ID O·Sb% wl. w.. • 
ps~eny\a gat. HA 2J-55% wI. w •• 
pszenna g~t. tIR 20·R5% wl. 'tV •• 

pszenna gat. IID 45-65% wł. w •• 
pszenna gat. IIF 55-65'; wł. w .• 
pszenna gat. IIG 60-65% wl. w •• 
psze-n.na gRt. lIlA 60-70% wl. W. 
pszenna Klit. IIIB 70·75% wł. w. 

Uapoeobie.nie spo<kojne. 
Otrę')y tytnle stand. • • • • • 
Otręby psZBnne grube stand. • • 
Otreby pszenne Średnie IIta.nd,. • 
Otreb,. jęczmienne • • • • • • 
S:emię lniane . • • • •••• 
G()rczyca • • • • • • • • • • 
Wyka latowa • • • • • • 
Peluszka • . • . • • • • • 
Groch VikŁorja • • • • • • • 
G~h Folgera. • • • • • • • 
Łubin niebiesk.i •• ••• I 

Łubvn ŻÓłty . • • I •••• 

Ziemnla,kt jadalne • • • • • • 
Ma.kuch lniany w taflach • • • 
MII.kuch rzepak. w taflach • • • 
ł.fa.kuch słonecznik. w ta.fl. 42/43% 
Ś~llt Soja • • • • • ł " • • • 

Sloona pszenna luz.m • • • • • 
" pszlmna l>rasowa.na • • • 
.. Eytnia luzem. , • • • • 
" żytnia pra.sowan. r 

• • • • 

lO owsiana luztCll . • • • • 
owsiana prll6Owa.na • • • 

.. jęczmienna lu.zen. • • • • 
h=ienna Jrasowa.n& • • 

Sj~ zwykle luzem •••• 
zwykle prasowlIJlHI. • • • 
nadnoteckie luzem. • • • 

.. nadn()teekie prrSGwa.ne. • 

21. 50- 21. 75 
21.00- 21.25 
20,00- 20,50 
16.25- 17.2:) 
14.75- 1ii,75 

34.75- 36,50 
114.00- 84,50 
B3.00--- 3.~.50 
8~,50- 33.00 
81.50- 82,00 
30.75-- &1.25 
aO.25- 30,75 
27,75- 28,25 
24.50- 2.';.00 
23.00- 23.50 
21.00--- 21,50 
19,00- 19.50 

11.75-- 12.25 
11,75- 12.25 
10.75- 11.50 
11,75-- 13.00 
44.\10- 46.00 
82.00- 34.00 
25.00- 21.00 
25,50- 27.50 
21.00- 25.00 
21,00- 23,00 
11,0n-. 11.50 
13.50- 14.00 
4.25- 4.75 

18.00--- 18.25 
15.00- 15.25 
17.00- 17.50 
21.00- 22.00 
1.90- 2.15 
2.40- 2.65 
2.20- 2,45 
2.95-- 3,20 
2.45-- 2.70 
2.95-- 3.20 
1.90- 2.15 
2.40- 2.65 
5.40- 5.90 
11.90- 6.40 
6.15-- 6.65 
7,15- 7.65 

Og6lne usposobienie spokojne. 
Ogólny obrót: 602,9 tonr:. w tern żyta 170 

.toon, pszeaUc)' 128 toruJ, jęczmienia 29 tonu, 
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Na krawęcłzi dnia 

Nowa mobilizaEja 
komuny 

,V e wczorajszym nr. "Orędownika" 
zajęliśmy sie zdradziecką robotą. ży
do-komunistycznych jaczejek, działa
jących w PaJ'Yżu i 7,akładają.cy<:h 
swoje macki na Lwów, który jest wi
dorzllie już przez ostatnie rozruchy 
"doRtat~c7,nie przygotowany", by mo
gły w nim na dobre zagnieździć się 
obce agentury; zwróciliśmy również 
uwagę na an typaństwową. "'Prost 
działalność t. :7.\\. "Ligi obrony praw 
człowieka", doma~ając się jej nie
zwłoeznego rozwiązania. 

D7,iś zkolei trzeba zająć siQ~żo 
pow:"talą "bratnią" instytucją. w po
staci zjazdu "pracowników kultury", 
który ró",llież o dziwo odbył się w 
dniu 16 i. 17 maja nie gdzie indziej 
tylko we Lwowie. Zja7.d ten zwołany 
poraz pierw:-z)' bęqzip. niewątpliwie 
miał tendencje do ' tania się cz.emś 
st.ałem. Zjazd .,Komintern-kulturtre
gerów", pl'zemó" ienia tam "y~łoszo
ne, osoby biorąf'(' w niem udział 
świadczą najdobituiej, że mamy do 
czynienie z jawną. mobilizacją. t. zw. 
intelektualnej komuny. Również en
tuzjastyczne głosy pra."y żydowskiej, 
socjalistycznej i komun istycznej mó
wią same 7..3, 8iebie. 

Przypatrzlny sie t-edy, jakie to "zna
komitości kulturalne" brałv udział w 
tym zjeździe. Oto naz,Yiska "naj zna
komitszy~h": "T. Rzymow<;ki, członek 
Akademji Literatury, \\-. Wasilewska, 
córka b. min. Leona Wasilewskiego, 
najbliższego współpracownika marsz. 
Piłsudskiego, Emil Zegadłowicz, An
drzej 'Volica, Marjan Czuchnowski, 
·Władysław "'·roniewski, Leon Krucz
kowski, Andrz,ej Olcha, b. senatorka 
Halina Krahelska, dr. Henryk Dem
biński, Seweryn Gottlieb i Kazimiera 
Muszałówna. Do prezydjum honoro
wego wybrano m. in. Andrzeja Struga, 
Azanę Juljusza Romain'S, Romain Rol
landa, Henryka Manna, Ignacego Si
lone i Maksyma Gorkija. Do prezy
djum zjazdu wybrano: A. Kowalskę" 
dr. W. .Jampolskiego, red. Szczyrka. i 
Gałana. 

Zatem do }J1'ezy;djum honorowego, 
czyli za patronów zjazdu przybrano 
masona Struga., Rollanda i G<>rkija, 
patentowanych ma.sonów oraz in
ne wojujące czerwono - semickie i 
międzynarodowe osobistości. Pod 
tym komunistyczno-żydowskim i boI. 
szewickim baldachimem znalazło się 
także ' mioejsce dla aka:demika Litera
tury W. Rzymowski,ego, czołowego pu
blicysty i ment()ra "sanacyjnego" "Ku
rjera Porannego", który ostatnie wszy
stkioe swoje wysiłki poświęca oszczer· 
czej i kłamliwej kampanji przeciwko 
Obozowi Narodowemu, zarówno na ła
mach "Kurjera", jak i w zdecydowanie 
komuni!'ftycznem piśmie "Oblicze 
dnia". P. RZynl()wski, opatentowany 
laurem ak..adoemickim, bezkarnie hula 
i bezkarnie może szenyć komunizm, 
bo długoloetnię. służbą "sanacji" z.asłu
~ł widocznie sobie na to, że w sto· 
sunku do ni-ego gdzieindzioej autoryta
tqwny system jest aż nadto liberalny. 
Zjazd był jednem wielkiem wyJado· 
waniem cuchną.cej "prawdy komun i
:<Ityemej", o za:sięgu mi~zynarodo-
wym,oo: 

"Odczytano pisma i <lepsze powital
ne, m. in. pismo międzynarodowego 
stowarzY'Szen i a d la obrony kultury w 
Paryżu. Do obra:d zjazdu zgłosiły ak
oe6 grupa lito(lracka "Przedmieścia" 
grupa "Lewaru", grupa uniwel'syte
tu (!) warszawskiego (11) oraz grupa 
Peipera z Krakowa. 

Większość nazwisk o~cnych i pro
tektorów - mówi sama za siebie i ko
munizują.ee oblicze zjareu nie mogło 
ulegać wątpliwości. O nastroju obrad. 
świadczy najwymowni,ej fakt, że zgro
madzeni po wy~łuchaniu referatów 
O\łśpiewali międrynarodówkt ... Ił (1. K. 
C.). 

Cele zjazdu tak określa żydowsko-
komunizują.cy .,Glos Poranny": 

"Celem zjazdu było skupienie świa
ta, pracy zarówno intelektualnego, jak 
i fizycznego we wspólnym wysiłku 
walki przeciw prą.dom faszystowskim, 
niena,,,,iści nacjonalistów, niebezp~
czeńgtwu wojny oraz deptani.u praw 
i godMści człowieka, .. " 

Jakże fałszywie brzmi ta "obrona 
praw i godności człowieka" przy mo
ralnym uczestnictwie Gorkija, Azany 
itp., którzy u siebie aprobowali i apro
bują. masowe egzekucje, palenie i ni
::;zczenie kościołów i najwspanraJszych 
zabytków kultury i sztuki (miStrz Aza
na.~ . Coś w tern jp.st naprawdę ' maka-

~umer t!3 ~DOWNIK, środa, ilnia 2'l' maja 19"JO == 

W pawif01'lie .,C" na w) stawie Rzemicślni czej w odzi, wśród Btoisk prasy łódzkiej 
zwraca powBzeehną. u\Ąag~ oryginalne i gUr5to'wne st()isko "Or~downika· · . 

brycznego, coś poprostu nie do zrozu- tury rzeczy delikatnym politycznie, 
mienia. jakże na C7.a ie było wydanie przez 

Zjazd po" Hali w imieniu "Ligi 0- Stronnich\ o Narodowe manifestu, 
brony praw człowieka" prof. Szymkie- wzywającego do walki, do ostatecznej 
wicz, redaktor Funkienstein - w imie- rozgrywki z ofensywą. żydo-komuni
niu Unji pracowników Umysłowych styc7.ną, ,;ocjalistów i skomunizowanej 
i inni. części ,/.:4anacji". Do walki musimy 

Rzecz ciekawa, że pod. ~kT7ydła wo- stanąć l' do wroga nie przebierającego 
jująeego bolszewizmu inteligenckiego w środkach, zastosować skuteczne i ra
próbuje się wciągnąć organizacje pra- 'I dykalne metody. 
cowników umysłowych, do których na- Chodzi tu bo\,-iem o przyszloś~ PoJ
leżą także urzednicr państwowi. Jak ski, z której "nasz kulturnIny front 
widać, komuna czuje się dziś w PoJ- ludowy", chcąC' czy nie chcą.c, gdy 
sce niemal lepiej, niż u siebie w do- hołduje Azanom, Gorkim, Trockim, 
mu, w swoim ,;raju" i obejmuje swoim L<Eminem, musi zrobić jedną z Republik 
wpływem coraz szersze kręgi już na- Z. S. R R". Innej możliwości niema, 
wet biurokracji. bo komunizm bez względu na to, czy 

Ten to zjazd, na którym Emil nazywa się on "polski", francuski", 
Zegadłowicz w przemówieniu. nada- "niemiecki", zawsze jest tylko narzę
jącem się do Moskwy a nie do patrjo- dziem kominternu i w konsekwencji 
tycznego kresowego grodu Lwowa, na prowadzi do zdrady. 
zakończenie życzył zebranym "do wi- Ze zdradą. zaś i z obcemi ogentu
dzenia w czerwonej Warszawie ... " - rami musimy się rozprawić definityw
w drugim dniu obrad urządził uroczy· nie i bez pardonu. Dla tych zaś Pola
stą akademję w Teatrze Wielkim... ków którzy w obcą służbę idą pod ta· 

Cała ta maskarada żydowsko-bol- kim płaszczykiem, czy innym ostatnia 
szewiCka odbyła się zupełnie bez prze- już jest chwila ostat,ecznego wyboru -
szkód. Jedynie - jak donosi prasa -I Polska albo komintern. Kto wybrał 
zareagowała młodzież. lub wybierze to drugie, doczeka się 

W świetle tych faktów mobilizacji słusznej i sprawiedliwej zapłaty, być 
komuny i to na terenie Lwowa, z na- może, już niedługo. I. R. 

PrIKes ukraińskich łerorvsłów 
Na latcie o'81k€W~O<nych ~asiadeo L':' Ukraińców 

L w ów. (Tel. wł.). Rozpoczął się lu. 
wielki proces ukraińskich działaczy ze 
znanym z procesu o zamordowanie rndtn. 
Pierackie,go Benderą na czele. Akt 
ooka'rż.enia zarzoUca 17 podsądnym bra
nie udziału w tajnym związku na tere
nie Małopolski wschodniej, występują~ 
cym pod na'zwą Organizacji Ukraiń
skich Nacjonalistów (OUN), dą.żenie do 
odIerwa,nia województw południowo--

o zaj'ścia we lwow'ie 
War s z a w a. (P AT). Prokurator 

są,du okręgowego wę Lwowie wSz.eZJQ.ł 
dochodzenie z art. art. 2"23 i 224 k. k. 
przeCiwko ?:1 członkom komitetu straj
kowego i podżegaczom do strajku pra
cowników Zakładów użyteczności pu
blicznej m. Lwowa, którzy zostali a
resztmvani w dniu 23 b. m. Dochodze
nie prokuratorskie toczy się w tempie 
przyśpieszon em. 

Palestyna w ogniu watk 
L o n d y n. (Toel. wł.) Położenie w 

Palestynie staje się coraz groźniejsze. 
Akcja arabska. przeniosła się głównie 
w okolicę północnej Palestyny pomiiil
dzy Haifą. i Safed. Specjalni wysłan·· 
ni-ey arabscy nawołują. do strajku i o-
poru przeciw zarządzeniom władz. 
Opodal Jałfy Arabi zaatakowali ży. 
dow;;ki stateK. Doszło także do starć 

wschodnich <>d Polski, oraz działalność 
t81'orystyczną. 

Akt oskarżenia omawia szczegółowo 
sz.ereg zamachów terorystycznych i 
morde,rstw, popełnionych przez człon
ków O. U. N., przy współudziale wzgl. 
z 'rozkazu ,.odsądtnych. 

Sprawę. rozpatruje sąd okręgowy 
przy współudziale 12 sędziów przysię
głych i dwóch ,przysięgłych zapasowych. 

między arąbskimi demonstrantami i 
w·ojskami brytyjskiemi. Krwawe star
cia mnożą się codziennie. Szereg osób 
zostało zabitych. Naprężenie w całej 
Palestynie istnieje w dalszym ciągu. 

Zajścia anłyżydowsk'ie 
w RumunJ1i 

Czerniowce. (PAT.) Członkowie 
skrajnoej antysemickiej partji "Kuzi
stów" od szeregu dni owładnęli mia
steczkiem Briczewo w Besarabji, tero
ryzują.e jego ŻYdmn;kę. ludność. Pla· 
cewki "Kuzi tów" nie dopuszczaję. wło
ścian na odby" .. ające się w mieście 
jarmarki, ani te? nie pozwalaję. kup
com żydowskim udawać się do poło
żonej w pobliżu stacji kolejowoej. Lud
ność żydowska zwróciła ~i~ telegraficz
n~ do władz z pJ'OŚbą, o interwencję. 

Skazanie sabotażystów 
M o s kwa. (P AT). Z Lisiczanska. 

donoszą: Sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę trzech kierowników szachty 
Imienia O. G. P. U. Łazurenko, Archl
powa i Pogorcego. Sąd stwierdził, iż 
oskarżeni systematycznie podawali fał. 
szywe dane o wykonaniU robót pr~y
gotowawczych w szachcie, otrzyn;tuJ~e 
za to premje. Poza tem okazało SIę, ~ 
Łazurenko sabotował stachanowskIe 
metody prac~T. Łazurenko i Pogorcew 
zostali skazani na 5 lat wiezienia kaz
dy, a Arcbipow na 3 lata. 

Start balonu "Mościce" 
Tarnów. (PAT). Wezoraj o godz .. 

11 rano odbył się w Mościcach start 
balonu "Mościce" w imprezie pod na
zwą: ,.pościg samochodów za balona.
mi" o puhar przechodni. Zalogę. b~~ 
nu stanowili: pilot kpt. PomaskI, m~, 
Hilla z Mo~cic, jalw sędzia automobi
lowy, pani Brezyńska - delegatka za.
rzą.du głównego L. O. P. P. z Warsza
wy i mjr. Chmura z 16 p. p. z Tarł»
wa. Balon zabrał 10 kg. poczty dla fi
latelistów. \V pościg za balonem uda
ło się 25 samochodów. ImpTeza, wzlm
dzająca ogromne zainteresowa.nie, od
była się staraniem Klubu balonowego 
Mościce. 

Smierć pOlskiego harcerza 
w Węgrzech 

B u da p e S z t. (PAT). W jednym z 
sanatorjów budapeszteńskich zmatł 
dziś Jan Głąb z Katowic, członek pol
skiej harcerskiej drużyny szybowco
wej, która ba",iła tu na polsk_o-wę-. 
gierskim obozie szybowcowym. Sp. 1. 
Głą,b cierpiał na ostre zapalenie ucha: 
środkowego. Zapalenie przerzuciło się 
na mózg, wobec czego okazała się po
trzeba natychmiastowej operacji. PC) 
przeprowadzeniu trepanacji czaszki, 
pacjent zmarł dziś rano w następstwie 
osłabienia serca. 

Należy podkreślić, że choroba nie 
była sp O" odowana udziałem w obozie 
harcerskim. 

Aresztowany pątnik 
C z ę s t o c h o wa.(Tel. wł.) W po

niedziałek o godz. 8 rano aresztowany 
został na ulicy p. Sylwester Sietko I 
Rawy Mazowieckiej, który przybył pie.
szo na Jasną, Górę z pielgrzymkę, z No
wego Miasta, prowadzonę. przez b.. 
więźnia Berezy Kartuskiej dr. Stani. 
sława Gutkiewicza. W chwili, kiedy 
Sietko wszedł na Jasną. G1Jrę, gdzie 
miała być powitana pielgrzymka, ko
misarz policji zabrał go na komisarjat, 
gdyż był ubrany w jasny mundur. W 
komisarjacie zdjęto areszrowanemu 
pas. 

Po czterech godzinach p. Sietko z0-
stał zwolniony i o godz. 3 po południu 
udał się autobusem do GidIe, aby do
gonić pielgrzymkę, która w między. 
czasie ruszyła pie'szo w drogę powrot
nę. do domu. 

Ze zjaZdu I,egjonisłów 
War s z a w a . (Tel. wł.) Wczoraj

szy zjazd Związku Legjonistów uwa,.
żany jest za wydarzenie pierwszorzęd
nego znaczenia w dziejach obozu rzą
dowego. Po 12 latach odszedł jego pre
zes, b. prezes BBWR. płk. Sławek. 

Gen. Rydz-Śmigły w swem przemó
wieniu wskazał jako najwyższy cel 
hasło o b r o n y P o l s k i, "które. mo
że być tym pionem naszym moral
nym". "Jednolicie kierowaną. wolę" or
ganizować należy nie "w imię reparo
wania jakichś zbankrutowanych haseł 
politycznych, lecz w imię tego hasła", 
Ta droga "doprowadzi nas do wyzwo
lenia sił moralnYCh i twórczych w na
rodzie, do Skupienia ich, do wytworze.. 
nia nowych wartości, których nam tak 
bardzo potrzeba. Należy Ullllt>Ć 
patrzeć prawdzie w oczy. Gdybyśmy 
uważali, że Polska może liczyć tylko 
na nas (legjonistów - przyp. red.), 
mając trzydzieści kilka miljonów oby .. 
wateli, to świadczyłoby tragicznie () 
Polsce. Wy, mają,<: twarde, wyrobione 
dłonie, jesteście do tego przygotowani, 
aby pierwsi pochwycić za tw łań
cuch (ktÓTY trzeba cią,gną.ć celem pod
cię,gnięcia Polski wyżej), ale obok w~ 
muszą. staną.ć inni i wy musicie się 
starać, aby obok was stanęli wszyscy 
ci, którzy mają poczucie siły i crcą, tę 
siłę oddać w rzetelną służbę Polsce, 
Ojczyźnie czy Państwu, jak kto 
woli." 

Bardzo Charakterystyczne bYły wy
bory do władz, w których obok zwo
lenników Sławka, jak Brzęk-Osiński, 
kandydowali i ~o przeciwu,icy, jak 
mjr. Polakiswki albo ~wi~ se. 
Ma,lski. (~ -' l 
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"Orędowni'k" zwiedza poszczególne pawiilony 

. Ł ód ź, 25 maja I zaznajomić się ze wszY'stkiem) conaj- przechodzimy obok stoisk grup: fry-
Gdy: 'Yc~od.z:my na ~eren~ ~y:stawy mniej godzinę. Cały pawilon podzie- zjerskiej, odzieżowej męskiej, drzewno

RzemIeslmczeJ w ŁodZI, z mIeJS{;a ude- lony jest na sekcje lub - jeśli już metalowej itd. W tern samem skrzydle 
rza nas. dziwr;te i, zdaje. się~ ni~spotyk~ chodzi o dokładną i fachową nazwę - pawilonu znajduje się również stoisko 
n~ n~ zad~eJ wysta~le zJawIsko; me grupy rzemieślnicze. Podchodzimy do szkoły rzemieślniczo-przemysłowej w 
wId~l~y ~Ic~ego ta~lego, coby z dra- eksponatów grupy odzieżowej żeńskiej. l{aliszu. W dalszym ciągu widzimy 
d~ało lst.me~le samej wyst~wy. Gdy~y U!}Tzejma informatorka udziela nam eksponaty: szkoły rękodzielniczej żeIl
me specJalme zbudowan~ l. gustowme obszernych i dokładnych wyjaśnień. skiej, Stow. "Przezorność", państwo
ude.k0rowana bl:ama. weJśclOwa, ogła- Widzimy tutaj wzory kroju sukien, wej szkoły przemysłowej, szkoły p:zoe
flzaJę,ca wszem l ~azde~u ~ osobp.a: kostjumów, pła:szczów, gotowe suknie mysłowo-handlowej, biura org~Dlza
"WY.staw8: - Tar~p" - ~Iekaz~y mo!?,ł- i inne piękności damskie. W stoisku cyjno-handlowego rzemiosła, ZWIązku 
b~ SIę zorJentow~c, co ~Ię za mą krYJe. tem wystawiają eksponaty wieczorowe I Izb RzpliŁej, Izby Rzemieślniczej w Ło
Nle~al WSZ!~tkle p~wllonr ukryte s~ szkoły dokształcają.ce. Na terenie Ło-dzi, Centrali Handlowej Rzemiosła w 
za plękneml l rozłozysteml droowaml. dzi istnieją cztery takie szkoły. Zkolei Warszawie itd. Na s!':czególnę, uwagę 
Ma to oczywiście swój urok - i kto 
wie, czy nie jest lepiej właśnie tak, 
jak jest, niż gdyby wystawę rozloko
wano nra. Uiregulowanym otwartym 
placu. 

Od bramy wejściowej ruszamy pra
wQ. aieją - dtt "serca" wystawy. Po 
drodz>e napotykamy na pierwszy pawi. 
lon, stoją,cy prawie że w odosobnieniu. 
Jest to pawilon Komunalnej Kasy 
Oszczędnoś-ci m. Łodzi (K. K. O.). Nie
szczęśliwie ułożony napis K. K. O. -
M. Lodzi (co Z3. młodzie?!) zatrzymuje 
każdego przechodnia. Wchodzimy d<l 
wewnę,trz: same wykresy, cyfry, na
pisy, hasła itd. "Oszcz.ędzajcie i skła
daJcie w K. K. O." - oto istotny sens 
całej reklamy tego pawilonu. Zwiedza
ję,cy zatrzymuje się na chwilę, zaglą,da 
przez szyby do wewnę,trz, poduma, po
kręei głową. i idzie dalej - z miną, 
jakby nie widział niczego godnego 
uwagi. 

Tuż za pawilonem K. K. O. znajdu· 
jemy na wolnem powietrzu jakiś dziw
ny stożek, ustawiony na murowanym 
fundamencie. Podchodzimy bliżej; 
czytamy: "Zakłady Przemysłowe St. 
'Veigt. Sp. Aks.". 'V rozmowie z przoo
sŁawicielem tej firmy dowiadujemy 
się, iż ów "stoż ek", to - żeliwiak -
in&czej m6wią.c - piec, służący do 
przetapiania żelaza. Jego wydajnośc 
sięga do 400 kg na godzinę. Fabryka 
istnieje w Łodzi od roku 1893 i produ
kuje: maszyny odle\Vnicze, turbiny do 
'Wody, pralnice, wirówki, komp'letne 
urządzenia do młynów, kotły itd. 0-
heenie fabryka ta zatrudnia blisko 300 
robotników. FU'ma Weigt jest chrze
śCijańską. placówką.. - Dzięku}emy za 
informacje i udajemy się naJ)'rzeciw 
do pawilonu p. Zygmunta Raabego, 
który, jak to już podawaliśmy, jest 
prezesem zarządu wystawy. W joego 
gustownie i b()gato urzą.dzonem stoi
sku widzimy dużo eksponatów, nie 
znanych jednak "szaremu" człowieko
wi. Firma Z. Raabe wyrabia: kotły 
wszelkiego rodzaju z miedzi, ielaza, 
aluminjum i stali kwosaodpornej. Po
nrudto: kompletne urządzenia syro
piarń, fabryk chemicznych, ośrodki la
bo.ratoryjne, buduje kotły parowe, zaj
muje się naprawą tychże m. in. przez 
t. zw. spawanie elektryczne, naprawia 
manometry, racumetry itd. Jak widzi
my, firma ta ma dość szeroki zakres 
produkcii i pracy. Istnieje dopiero od 
r. 1919 - i zatrU!dnia obecnie 50 robot
ników. 

Następny pawilon - to firma "Ju
ljusz Braun", założona w 1914 r. i za
trudniająca obecnie 50 robotników. 
Pawilon ten wyróżnia. się od wszy'st
kich innych - efektownem urząd ze:'. 
niem wewnętrznem. W chodzi się do 
niego poprostu, jak do pokoju; mało! 
jak do gabinetu lekaTiSkiego. Bo też 

. firma Juljusz Braun ma dużo wspól
nego z medycYną.. Co ona wYrabia? 
Jej specjalnością są: na!}rawa w,szel
kich maszyn i aparatów dentystycz
ny~h i lekarskich, a z dziedziny gal. 
'W'anizacji: nowoczesne chTomowanie, 
srebrzenie, niklowanie itd. Ponadto 
firma ta wyrabia do gabinetów lekar
sko.JdentY'stycznych krzesła zwy~zajne, 
podgłówki przenośne, wiertarki itd. -
słowem, w pawilonie J. Brauna zwie
dzający czuje się, jak wambulatorjum 
lub szpitalu. Nie dosłownie, bo tu na 
szczęś~ie niema chorych, ale Vf prze
nośni; wszystko przYI>Omtna gabinet 
lekarski. Na. zakończenie trzeba 
wspomnieć, iż firma J. Braun jest jed
nę. z nielicznych w tej bra.nży placó
wek Chrześcijańskich w Polsce, śmiało 
waJ.ezących z konkurencjQ. żydowską. 

Zk-olei wkTacz'amy do jednego z 
naj ciekawszych (jeśli chodzi o mate-
rjał pokazowy) pawilonów. Jest nim 
duży i gustownie zbudow&ny wewnątrz 
pawilon łódzkiej Izby Rzemieślniezej. 
Eksponatów jest tak wiele, ż.e kaŻdy 
inteTesujący się życiem rzemieślni
czem winien zatrzxma4 się tutaj (by 

Kredvtv na budownictwo wiejskie 
Wysokość n~ mo~e ~ekrac~ać 600 ~ 

"y a r s z a w a. (Tel. wł.) W związku rolnikom. 
z coraz liczniejszym napływem indy- 3) Wysokość !}OŻyczki na jedno go.
widualnych podań rolnil{ów o kredyt spodarstwo n i e m o ż e p r z e kra.
na budownictwo wiejskie - Centralna c z a ć 6 O O zł, przy<Czem pożyczki 
Kasa Spółek Rolniczych wyjaśnia, co przyznawane będą głównie n a w y
na;stępuje: kończenie już. rozpoezę-

1) Kredyt na budownictwo wiejskie t y c h b u d o w l i. 
zostanie uruchomiony w terminie 4) Zgłoszenia o kredyt należy ki&-
p ó ź n i e j s z y m, z chwilą postawie- rować do właściwych spółdzielni kre. 
nia do dyspozycji Centralnej Rasy dytowych, nie zaś do oddziałów Cen
o d p o w i e d n i c h f u n d u s z ów tralnej Kasy Spółek Rolniczych, po
przez ministerstwo skarbu. niewa-ż instytucja ta nie będzie od.po-

2) Kredyt ten udziela-ny będzie wy- wiadała na indywidualne podania 
łą.cznie przez s pół d z i e l n i e k re - rolników, niewłaściwie do niej skie
d y t owe, zrzeszone w C e n t l' a 1- rowane. 
n e j K a s i e S pół e kRo l n i-I 5) O terminie uruchomienia i bliż
c z y c h. Spółdzielnie udzielać go bę- szych warunkach kredytu nastą.pi 
d9 jedynie swoim członkom, drobnym o s o b n e z a w i a d o m i e n i e. 

Plaga anonimów 
Zlo'śUwe dom'osy na pO'(MJcie warszawskie~' 

War S z a w a. (Tel. wł.). Do wła-dz ją. na celu nie zwalczanie nadużyć, 
pocztowych napływają. stale anonimy lecz dyskre·dytowanie pracowników w 
na pracowników urzędów pocztowych opinji władz przełożonych. 
i telegraficznych. Hzecz znamienna, że By położyć kres temu niemoralne
treść ty~h anonimów wykazuje, co mu zjawisku, Warszawska Dyrekcja 
zreszt~ ju~ sprawdzono w szeregu wy- Pocztowa podała do wiadomości urzęd
padków, że autorami ich sa. przeważ- nik6w, że wszelkie anonimy będą po
nie pracownicy pocztowi. ŚWiadCZY o zostawiane bez rozpatrzenia. W myśl 
tem dokładna znajomość stosunków, przepisów służbowych, każdy pracow
panujących w !}Oszozeg6lnych urzę- nik obowiązany jest bowiem bez.po
dach i t. p. średnio zawiadamiać swego przełożo-

Nadsyłane anonimy zawieraję, nie- nego o spostrzeżonych nadużyciach 
maI zawsze informacje, albo przej a- ze strony innych pracowników. 
skrawione, albo wręcz fałszywe i ma-

"Komunizm wpędzimy 
z powrotem do rosyjskich nor" 

ZtJ'f,amienne oświad~en'łe d~ialacz.a SlJo.waków, ks. Hlinki 

B r a t i s l a w a. (P A T.) Ks. Hlinka 
zamieszcza w "Slovaku" artykUł p. t. 
H Wzywamy młodzież do walki", w któ~ 
rym zWraca uwag.ę na gwałtowną. ak
cję czeską. przeciwko katolikom sło
wackim. Akcja ta wzmogła się znacz
nie od ,czasu, gdY polityka czeska prze
orjentowała się w stronę Sowietów. 
Czesi w coraz bardziej demonstracyjny 
~posób szerzę, w Słowacji zgniliznę 
moralną, zwłaszcza v.'Śród młodzieży 
i pTopagują różne destrukcyjne idee 
i kierunki. Do czego to może dopro
wadzić, wskazuje przykład Sowietów, 
gdzie upadek moralny młodzieży przy
biera formy wprost zastraszające. W 
niedługim czasie mają przybyć do Sł'O-

wacji liczne wycieczki sokołów cze
skich, którzy niejednokrotnie dali do
wody wrogiego ustosunkowania się do 
katolicyzmu i Słowaków. Ich przy
jazd do Słowacji musi być uważany 
za pTowokację, przeCiwko której win
na jak najenergiczniej wystąpić mło
dzież słowacka, którą ks. Hlinka wzy
wa do wzięci.a jak najliczniejszego u
działu wantysokolskich i antykomu
nistycznych manifoestacjach, które Z'O
staną. początkowane w dniu 1 czerw
ca br. wielkim zja~dem młodzieży ka.
tolickiej w Rużomberku. "Zbliia. się 
nowa ~a - kończy ks. Rlinka. Ko
munizm wpędzimy z powrotem do ro
syjskich nor." 

Kłopoty Bluma I 
rewizji dekretów Lavala, rozpoezęcia 

" rob6t publieznych, przyznania miljona 
Z tworzenlem rządu fr.a:nków n~. r?zwój SI>Ortu, powszech-

. neJ amnestJl ltd. P a ryz. (Tel. wl.) Dotychczasowe 
narady, zmierzają.ce do ustal~nia skll;\- Kute dum-dum z Moskwy? 
du osobowego pTzyszlego gabmetu, me 
dały jes'zcze żadnego wyniku. W każ- L o nd y n. (A. T. E.). ,,sunday 
dym razie w kołach politycznych i W Dispatch" 'zamieszcza sensacyjny art y
PiTasie liczą. się ze stosunkiem 10 tek kuł swego korespondenta wojskowego, 
s<TCjalistyczny<:h de 8 radykalnych i 2 :podkl'eślają,cy, że dostawcami nabojów 
z grupy Paul-Boncoura.· Tekę mini- dum-dum dla wojsk abisyńskiCh były 
sterstwa s!}raw zagrani,cznych ma ob- Sowiety. 
ją.ć Delbos, dotychczasowy minister Wysyłka rozpoczęła się w roku u
sprawiedliwości. W każdym razie biegłym z chwilą, gdy wybuch zatargu 
spa"awa obsadzenia tek sprecyzuje się włosko - abisyńskiogo stał się nie
dopiero wk(Jń~u przyszłego tygodnia. unikniony, drogą przez Turkiestan i 

Obecnie komuniści wnoszą. roszcze- Pe,rsję do portów morza Czerwonego, 
nia! domagajlłce si~ przeprowadzenia a stą.d ku-awanami do Adis Abeby. 

msługują. eksponaty szkół zawodo
wych, których, jak widzimy, na tere
nie Łodzi jest dużo. Mił>e wrażenie 
robią uczennice tych szkół, które pil
nie "stróżują" dziela swoje i swoich 
koleżanek. Ten dział - to prawdziwa 
"rozkosz" dla pań. Czy tylko dla- pań? 
Eksponaty wykonane są naprawdę 
!}ięknie i zwracają na siebie przyku
wającą uwagę wszystkich zwiedzają
cych. Widzimy tutaj oryginalne ma
terjały ubraniowe damskie, płaszcze, 
suknie, narzutki itd. Pawilon Izby 
Rzemieślniczej nie zamyka się jednak 
na tym pokazie. Wokoło widzi-eliśmy, 
o czem powyżej, a w środku są jeszcze 
nowe, niemniej ciekawe stoiska. Tu
taj jednak natrafiamy na same cyfry 
i wykresy. Ale i te rzeczy wzbudzają 
zainteresowanie. Weźmiemy parę 
przykładów. Dane statystyczne odno
śnie egzaminów mistrzowskich według 
zawodów są. następuję,ce: 

rok 1930-35 grupa metalowa: 
kowalstwo 114 
ś'lusarstwo 129 
blacharstwo 89 
zegarmistrzostwo 45 
Jubilerstwo 22 

grupa sk6rzana: 
szewctwo 157 
cholewkarstwo 121 
introligatorstwo 32 
siodlarstwo 17 

grupa spożywcza: 
rzeźnictwo 323 
piekarstwo 177 
cukiernictwo 104, 

włókiennicza: 
krawiectwo 793 
kuśnierstwo 77 
czapnictwo 41 
tapi·cerstwo 39 
kapelusznictwo 29 

Jak z powyższych danych wynika, 
najwięcej rzemieślników idzie do kra· 
wiectwa, rzeźnictwa itd. W dalszym 
cię.gu znajdujemy ciekawe dane cy
frowe odnośnie grup: usług osobistych 
(fryzjerzy i fotografowie), budownic
twa, stolarstwo itd. Takie same dane 
widzimy w grupach uczniów każdego 
wyżej wymienionego zawodu. Poza 
tem w tym samym dziele znajdujemy 
wykr.a1sy różnych cechów i związków 
rzemieślniczych, a także dane odno
szące się do egzaminów cz.eladniczych 
w posz'czególnych zawodach. Całość 
uzupełnia-ją cyfry odnoszą,ce się do 
budżetu Izby Rzemieślniczej w Łodzi 
w latach 1930-35. 

* Na tern kończymy drug~ zkolei 
przechadzkę po wystawie. W następ.. 
nej zajmiemy się eksponatami w pa
wilonie "C" itd. 

Wybuch gr.anatu 
P ar y ż. (PAT.) Wczoraj wieczo

rem w pobliżu miejscowości Nangis 
(dep. Seine et Marnoe) wydarzyła się 
wielka katastrofa. Autokar z 30 pasa
żerami wpadł na drzewo naskuiek na
głego defektu. Dwóch pa;sażerów po
niosło śmierć, 20 zaś odniosło rany, 
przeważnie ciężkie. 

W'izyty i 'rewizyty 
Warszawa. (PAT.) Pan prezes 

rady ministrów gen. dr. Felicjan Sła
woj-Składkowski złożył w dniu dzi
siej·szym wizytę ks. kardynałowi Ka
kowskiemu. 

War s z a wa. (PAT.) Pana preze
sa r 'ady ministrów gen. Felicjana Sła
woja Składkowskiego rewizytował w 
dniu dziSiejszym p. marszałek Senatu 
Prystor, a w godzinach popołudnio
wych J. E. ks. kardynał Aleksander 
Kakowski. 

W hołd'tie FoChOWi! 
L i II e. (Tel. wł.) We wczorajszą 

niedzielę odbyły się w Lille uroczysto
ści ku uczczeniu pamięci marsz. Fo
cha. W u'roczystościa:ch udział wzią.ł 
gen. Weygand, który wygłosił prze-
mówienie, sławię,ce pamięć zmarłego 
wodza. Przemawiał takiJe minister 
wojny gen. Maurin. VY defiladzie przed 
pomnikiem marszałka udział wzięło 
25 tysięcy b. kombatantów i tysiąc 
pocztów sztandarowych. 

L1'kwidacja lIreyden1u 
Londyn. (PAT.) W Londynie 0-

trzymano oficjalne zawiadomienie, że 
zatrzymanie członka sanitarnej misji 
angielskiej w Abisynji Bunnera przez 
władze włoskie w Diredaua zostało 
spowodowane nieznajomością języka 
włoskiego przez Bunnera, którego Wło
si wzię1i za austrjackiego kapitana 
Rudolfa Brunnera, którego obecnie po
szukują.. Incydent uważany jest za. 
wyczerpauY:4 -
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Kalendarz rzym.-kat. 
Ma' Wtorek: Filipa Ner. 

Środa: Jana pap. 
KaJeodarl! Słowiański 

Wtorek: Więcymila 
Środa: Rozslawa 

Słońca: wschód 3,42 
zachód 19.56 

WTOREK Długość dnia 16 g. 14 min, 
Księżyca: wschód 9.33 

zachód U,03 
Faza: fi dzieli po nowiu. 

A~M redak[ji i admini!tratD W lodtt 
telefon redakcji I adndnłstracjl 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interenatchr 

od 10-12 
• llZ!!&! J!&EBE 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturuja, apteki: Sa

dowskiej-ua.ncerowei, Zgierska 57, Groo~
ikowskiego. 11 Listopada 15, Karlwa (żyd.) 
Piłsudskiego 540. Reml:lielińBkiego, Andrze
'.ia 28, ChądzyńBkiego, Piotrko, .... ska 165, 
Millera, Piotrkowska 46, Antoniewicta. Pa
bjanicka 56. 

Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie mieJskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpiec7.alnh 208.10. 
Pogotllwie P. C. K. (dla wypadkÓW): 

102.40. 

TEATRY LÓDZKIE 
Teatr Miejski - "Kro zabił". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro - "Ostatni posterunek", 
BaJka - "Noc wooelna". 
Corso -'= "Patrol nocny". 
Capitol - "Czarnyaniol". 
Czary ---" , ~Czel'Wony suMan". 
Palace - .. Dzisiejsze czasy". 
Przedwiośnie - "Peter Jlbetson". 
Rialto - .. Czarne 1'6ż~'. 
MImoza - ,,'Valcz~ () życie". 
Ikar - "Rmeśmiane oczy" i "Pieśń Ko

zaka". 
Stylowy - "Baron cygański". 
Oświatowy - "Bal w Savoyu". 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Narodowcy przed sądem. Sąd okręgowy 

w Lodzi w dniu wczorajszym rozpoznawał 
sprawę 10 członków Stronnictwa Narodo
wego os.karżonych i skazanych w głośnym 
procesil} () zamachy bombowe, a mianowi
d e Tadeusza. Vi7archola, Wacława Bart
czaka, Leona PrzybylBkiego, Bronisla wa 
DorOBiewicM, Kazimierza Zielaka, Ed
warda WiśniewBkiego, Stefana Daleckie
go, Józefa Gruszki, Francisz,ka Laskow
skiego i Michała Stajudy. W czaBie gdy 
!policja ' ujawniła pewne szczegóły i prze~ 
prowadziła rewizję w mieszkaniu podej
rzanych o udzial w zamachach bombo
wych u wy,żei wymienionych znaleziono 
jasne mundury sekcji młodych Stronnic
twa Na.rodowego oraz mieczyki. Niezależ
nie więc od prOCeBU głównego wytoczono 
sprawę 'administracyjną oQ. bez-prawne no
szenie mundurów i starostwo grodzkie 
lódz'kie skazało wszystkich po 3{) 'lł grzyw
ny, 'Z zamia:ną, na trzy dni aresztu, Nasku
tek złożonego Qdwołania sąd okręgowy 
'Po rozpomaniu spTawy wyro'k starootwa 
uchylił i wszystkich uniewinnił, za wy
jątkiem Laskowskiego, któremu zmniej
szył' karę do lO zł grzywny. 

Poza tem sąd okręgowy ro'zpatrywał 
wczoraj sprawę Szulca i Podgórskiego, 
członków Stronnictwa Narodcwego w 
Zgierzu o -pobiciu Żyda. ,Mimo, że oskar
ż yciel twierdzi stanowczo, :Le został pobity, 
sąd nie dał wiary i oskarżonych calkowi
cie uniewinni!. 

Przed tym samym sądem oopowiadał 
w'Czoraj czlonek magistratu miasta Tuszy
na, Tomasz larczyński, oskarżony o na
woływanie do bojkotu Żydów. Na ,prze
wodzie ustalono, że oskarżony nawołYwał 
do !kupowania u chrześcijan, ogdy,ż Żydzi 
os~ukują, sprzedając towary gOl'&ze od 
kupców chrześcijallskich. Po naradzie sąd 
wydał wyrok uniewinniający. We wszyst
kich wymienionych sprawach . występował 
jako obrońca adwokat Kazimierz Kowal
ski. 

Konfiskata mieczyka. Do wychodzl\
cego z lokalu S. N. w Przedborzu p. An
toniego Kowalczyka, zam. w Lączkowi
cach, podszedt policjant, prosząc go, by 
udał się na posterunek P. P. Na poste
runku komendant Zadencki oświadczył 
p. Kowalczykowi, że mieczyków nie wol
no nosić i mieczyk skonfiskował. Ode
brał również legitymację członkowską 
S. N., jednak -po godzinie namysłu zwró ' 
cił ją z powrotem. 

NOTUJEMY 
"Bajrat" radzi. 26 b. m. w radzie ma 

,oc1być s i ę specjalne posiedzenie l'ady przy
bocznej ta'l< xwane/{Q bajratu, na którym 
ma być powzięta decyzję, o przysto,pJenju 
Lodzi d,o z'Wlązlku elektryfikacyjnego ml~
dzykomunalnego przemystu okręgu łódz
kiego. Chodzi o stworzenie dogodniejszych 
możli wości calkowitego zelektryfik"wal1ia 
okręgu łódzkie-go. Miasto Łódź na. t6ft eel 
przeznaczyć ma 300 tys. zł. - _ . -
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Rewizj powodu zbiórek 
Ló dl ź, 25. 5. - W związku z ak

cją, prowadwna, P 'l'Z€Z komitet niesie
nia pomocy Stronnictwa NM'od!owego 
na rzeCz biednych i rodzin uwięzionych 
narodowców, w Bo,botę przeprowad,zo
no w Łodzi szereg rewiZyj, m. in. w lo
kalu ekspozytury ,Oręd<Hynika" w .Lo
dzi. 

Naczelnik starostwa gxod.zkiego p. 
Strzelecki, komisal\z policji państwo
W&j Brzozowski o.raz kilkunastu wy
wiadowców tajnej policji, przedkładając 
:pismo starosty gr<>dzkiego., dr. Wr<>ny, 
któ.ry zlłJrząd1ził wydanie kwitów, pie
nię.dzy itd., a jednocześnie zakazał pro
wad.zenia w dalszym ciągu 8,kcji zbiór
ko.wej aż do uzyskania. zezwo.lenia od 
starosty. przeprowadziło. ścisłą. rewizję 
w łódzkiej redakcji i administracji 
"O;rędownika" . 

Prz€dstawicielom władzY wyjaśnio
no na miejscu, że ekspozytura "Orę
downika" nie zajmuje się zbieraniem 
ofiar, a ogranicza się jeJllynie do. zamie
szczania komunikatów wyżej wspom
nianego Komitetu Niesienia Po.mooy. 

Wyjaśnienia te widocznie nie wy
starczyły, gc!lyż kilka minut później na
deSłany zo.stał nakaz dokonania rewizji 
w celu skonfisko,vania dowodów ',pro
wadzonej akcji. Okazało. się, że docho
dzenie prowadz<)lle jest także w spra
wi~ zbiórki ofiar na rzecz samo.lotu bo
jowe~o .. Chrobry", którego ufundo"'a
nie dla armji zainicjowali współpra
cownicy naszego wydawnictwa, 

Rewizja szła w kierunku stwierdze
nia, kto i w jaki sposób odbiera ofiary 

na ten cel, oraz, gdzie i ile wysłano 
pieniędzy. 

Rewizja w "Orędowniku" trwała bez 
przerwy od 10,30 do 16.30 po południu. 

Równocześnie z dochodzeniem, pro
wadzonem w "Orędowniku", zarządzo
no. także rewizję w lokalu zarządu 
okręgowego Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi, poszukując dowodów prowa
dzenia nielegalnej zbiórki na rzecz 
biednych narodowców, W czasie re
wizji, trwającej od godz. 14,25 do godz. 
i7,35, zakwestjo.nowano kwitarjusz 
zbiórkowy i szereg notatek, a. ponadto 
zasekwestrowano oddane pod. odpo
wiedzialny dozór sekretarza zarządu 
okręgowego Stronnictwa Narodowego 
P. Gą,galskiego., dwa garnitu!l'Y, dwa 
płaszcze, dwie pary butów, sukienki 
itd., pTzeznaczone dla. biednych naro
dowców. ,V' tym samym mniejwięcej czasie 
dokonano rewizji w tej samej sprawie 
w mieszkaniu prywatnem prezesa za
rządu OIkręgowego Stronnictwa Naro
dowego w Łodzi p, adwokata Kazimie
rza Kowalsl~iego. 

\V cz;asie rewizji indagowano go 
r6wnież, z czyjej inicjatywy po.wstała 
zbiórka na rzecz zakupienia dla armjl 
polskiej samolotu bojowego "Chrobry'.' 

'Vreszcie przeprowadzono rewizje w 
mieszkaniu prywatnem zajmują,cego 
się zbiórką ofiar na rzecz biednych na. 
rodowców kupca p. Henzelewskiego, 
oraz w mieszkaniu prywatnem sekre
tarza okręgowego Stronnictwa Naro~ 
clowego p. Gągalskiego. 

Svtuacia trajkowa W Łodzi 
. Ł ó d Ź. 26. 5. Na odbytej konferen- I nym czasie przyjmie ich napowrót do 

cJi \V sprawie likwidacji strajku w fa- pracy. 
tl'yce Biehlego przy ul. Hipotecznej 5 Wczoraj odbyła się konferencja ce
zarz.ąd fabryki przyrzekł uregulować lem zakOllczenia strajku okupacyjnego 
, .... ClągU tygodma płace i przeprowa- 250 robotników w fabryce Jarisz przy 
dzić obliczenia Ul'lopowe i należności ul. Dę browskiej 17. Zdołano uzyskać 
zaległe. 1600 robotników, okupują·cych porozumienie, gdyż firma zgodziła się 
mury, przerwało strajk i w dniu WClO- na żądania robotników, wobec czego 
rajs~ym druga zmiana. robotników strajkujący opuścili mury fabryczne 
podjęła pracę. i dziś podejmują pracę. 

'Ve fabryce guzików w firmie Ma- \V Zelowie na tle zmniejszania 
tocki. i Ska. przy uJ. Piotrkowskiej 66 plac przez fabrykantów, dających do 
zako~czony został wczoraj -strajk oku- ' pracy tkaniny, powstał zatarg. 300 cha
pa,crJny stu robotników, którzy opu- łupników zagroziło strajkiem, o ile w 
śClh mury fabryczne. Zgodnie z pro- !1rzeciągu trzech dni place nie zosta\ą. 
tokółem likwidacyjnym, firma od 30 '{oprowadzone do norm właściwych. 
b. m. zwalnia robotników na mlop, na- Nr.. miejsce wyj~chał inspektor pracy, 
stępnie przerywa produkcję i po pew- Celelll zlikwidowania zatargu. 

Z ~YCIA ORGANIZACYJ 
Zjazd księgowych. W niedzielę w s.ali 

ł'ady miejskiej w Lodz'i od'!)ył Bi~ regional
ny z;ja~d klSieogowych z ca.leo~c> uaju. Po 
ot\varciu zJazdu i wyborze prezydium od
c;>;ytano cały szereg r&feratów przy,()zem re
ferenci rekl'utowali Ei-ę llra wie z Wtizyst
kich wooie~-ódz'k,ich miast Rzplitej. Po re" 
.feratach nastąpnJy wolne wniol'l'ki !. :tywa, 
dys-kusją, a J)l}stępnie zjazd uch walił re
zolucję do min. przem, i handlu, skal'bu 
i spraw wewnętrznych tej treści: "Dla oży, 
wlenia życia gosn-o'daręzeg,o, osła'bien:a 
kryz)-su, i Spl:{)stania wielostronnym po , 
trze.bom POlRki w:rni·kającym z Jej ro.zwo
ju i z obowiązku dotrzvma,nia kroku po
/S te'P owi , konieczne je,:;t zwięks .. enie kapi
tali'zacji wewn~tl'znej, glównie przez przy
wrócenie zaufania. d9 !'l'ajoowych przC'.dsię
,b iorstiw przemYRlowych, handlowych i fi.
,na·nsowych. W tym cel'u należy społeczoń
/3tw11 dać gwarancję J'ucjo'nalnej gCl!3pa
,darki oraz ura wdli wo'Aci og-tl\szanvclLprzez 
nią spra wozda.ń rachun'kQ",ych. Rękojmią 
;pv.'l'iadą,nia takiej !\,ospodarl;:i jest zacho
wanie w niej rzri!d,ności; l'zą'dn~ść zaś za
pe\\-nić moie jedynie nale-żyte uwzględnie-
1)ia. i stoso\v.!!nie raclnmkt;rwości. pojętej 
JaikQ czysta wiedza, wyzW'oIO'llej BllOd 
wszelkich subjektywn)'ch Oocoo, tendencyj 
i presyj. Ta'ka rachunl<owość do'brze zor
gaIl!izo5.~ana i nl\l()życie prowacl,.ona wy
,wrze decydujE\Jcy wplyw na pomyśl'ne 
.ksztaltowanię się stanu gos'podarl'ltwa, Rę
.kojmię dla należycie prowad,wnej rachun
ko,}vości i ogłaszania prawdziwych spra
wozdań rachunkowych może zalpewnić je
dynie Oochrona pra'W'Ila zawodu księgowe
~o oraz jogo fachowe uniezalc,żnienie w 
.d7.iedzi,nie ra chUlukQ w ości od aclministra
-eyj przed"i'f;'blo/\':\tw. BJorąc po\\'v7.s·ze pod 
uwagt:, ks,itl'gd\\'i zgrom(\'I.}~eni na Z,if'idzie 
,Regj'on~l' n\'1!l1 K6ię,ow'ich w Lod7.i w ilni'll 
.24 maja l\l"Jti l'., w tl'OSCO () l'{)zwój goopo
dal'"twa narodowego, oraz zdają.c floObie 
sprawę z ich obo\y'iąz~(ó\V przyczyniania 
się do tego rozwoju, z;.wrJlCajo, sie do Rządu 
,Rzeczvpospolitej () wydanie ust!l'wy o 
,,,Ochronie l pralWleom uregulowaniu za
,W'odu ks'ifjlglowogo" w/g wytycz,nych o<pra
cowa'Jlych /przez Radę Główną, Zrzeszeń 
;KslęgOlwvcn i Rzeczo.znawcpw KSięgowości 
w Polsce i złożonych w projekcie ta'kiej 
ustawy Ministerstwa Sprawiedliwo'Śei oraz 
Handlu i Pl'zcmY8lu w roku 1ll32." Zjazd 
zamlknięto i "'\'3zyscy uezesLn,icy udali ~ię 
.na tereny Wystawy Rzemieś'l'll1c~ej do() par-

ku Stas1;ica w celll jej zwiedzeni·a. 'V z.ie
ździe oral,i udział dęlegaci: Torunia, Gdy
ni, Poznania, Bialegostoku, Wilna, '''a 1'
szawy, Lublina. I\atowic, Krakowa, Piotr
ko'\,,'I!\ i in. Obecnych bylo. przeszlo 600 
osób. 

KRONIKA POLICYJNA 
Połów na bookmacherów. '" związku z 

rozpoczynającym s,ię sezonem wyści'gów 
konnych, oszuści totalizatorowi tak zw, 
J:JOiokmacherzy w'ZJffi'orgli swa, dzialał1ność, 
która polega na tffi1l, że w cukierenKa'ch 
na PiQtr'kowl3kiej róź'ne podejl"7.ane typ.ki, 
,VII 75% rekl'utujący się z Żydów, zbierają 
stawki na konie bi'orące udz,ial w wyści
~mch j nai>tępnie wyplaca.ja. lvygrane we
dlug zasad nOI'malT./~o tqtalizato,ra. Zda
rzają się jed'nak liczne oszustwa, nie mó
\~ iąc jl11, i,i; tego rodzaju ~arob'lw\Vanie 
\\ ogóle je,'\t zakazane. Władze obe'cnie roz
poc,zp,ły oibBerwacje, mające na celu zde
maskowwnie oszustów i unie-szkodliwienie 
ich, by oczyścić tJlrEm na okres wyśc,igó\V 
jakie za1powiedzlane zoeta ty na sierpień 
·w Lodzi. (k) 

N'tefortunny występ p, Kalisz~. W domu 
przy ul. .Wólezańskiej zdarzył się tragicz
ny w JIlPad eik , który "potkał 2O-letniego 
.Alojz~o Kalij30za, bc>zrobotneglO. Kalisz 
pl'Zybył dQ teg-o doonu i tu w to.:.warzystwie 
kobiet lell{kich obyczaj6w począł się zaba
wiać. OkOollo godz. 10 w domu dały si~ sły
B!:eć krz}"ki, Doczem Z okna spadło ciało 
.mę.zczyZ'Ily, Jak stwu()II'dziło po,gotl()'Wie 
.Czerwpne.g-o Krzy'ża, był to Ka~'isz, który 
.został po sprzeczce ,przez towarzyszki za
.bawy ,\'yrzucony przez okno. Kalisz do
nal eilnego Vl'Btrząsu m6zgu, oraz PO'tlucze
nin czaWlki. W RZ'Pitalu zostala dOlkoHl\na 
.opel'a cj:l. 

~~robleJczyk działa ••• Do d\-spozycji 
R~~,ego ślodczego oddany został JO-letni 
.l\f· Worobiejczyk z zawO'du buchalter. Wo
robiejczyk o;(,.enił się przed kilkuna\stu la
ty ~ Frajndlą Szwarc, córką wla"'c-iciela 
fabryki czekolady ,'pa tria". Teść dał mu 
.zatrudnienie w swej falbryce. Z biegiem 
czasu \V malieństwde d<Jchodz.Ho do czę
stych nie]>orozumleń. WOl'olJliejczy~ maI
tre'tował f3,wą :t{)illę, ostatnio zaś wysprze
dał całe um~blowanie, a .pieniądze uzysika 
ne ze sDTZe'ctaży rO'ZtrwQnil:. Ponieważ 0-

sfrutnio znalazł się w eięż!kiem ipolożeniu 
,począł cm do S\ycj żony nadsylać listy z 
,pogróVJka.mi, w których żądał pieniędzy, 
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ŻOilla na listy te nie Qdpo'wiadala. WÓ'Wlczas 
W.ol'obiejczyk wysł-ał 4 l'isty d'o n:iej i jej 
roclziców, \V których zagrO'ZH, że jeżeli nie 
otrzyma 5 t}'s·i~cy złotych, to W'!lę zabije 
s~ekierą. Listy zaopatrzone były t.rupierni 
czaszkami. W C2'!Q,ra i po południu W orobiej .. 
czykowa wyszła z fabryki na obiad. Z nie
mi~ka na ulicy Żeromskiego "'IY1padl Wo
rohiejozyk i młotkiem zadał swej żonie 
kilka ci.osów w głowę. Nieszczę'śli ~'a bro~ 
CZ!\,C krwią p·adIa na ziemię. Uciekające'go 
WOl"obiejczyka schwycilIi p'rzeehoodnie i od
daH w l:ece policji. 
JUDAICA 

Żyd deprawuje dziewczęta polskie. 
Znany w Przedborzu elektromonter Abel 
1I1ilsztejn, który zamies7.kuje u Zysmana 
Tyberga, zbięra wieczorem naiwne dziew
częta polskie i urządza orgje calemi wie
czorami. Dziwne, że władze bezpieczeń
st.wa nic zainteresują. się tym osobnikiem. 
\Varto zaznaczyć, że jest to znany działacz 
komunistyczny z terenu konińskiego. 

Macherzy poborowi działają. YV związ
ku z odbywającym się poborem głównym 
mężczyzn rocznika 1915 i starszych, wła. 
dze administracyjne zwróciły uwagę, że 
pojawiają. się macherzy, ofiarujący po
średnictwo przy uzyskaniu ulg oraz uwol
nieniu od służby czynnej. Chodzi tu głów
nie o różnych kombinatorów żydowskich, 
którzy nicjednokl'otnie żerują. na naiw
ncści -poborowych i ich rodzin i wyłudza
jq niejednokrotnie znaczne kwoty. Władze 
wydały ostrzeżenie, że korzystanie z u
sług podobnych macherów podlega rów-
nież karze, a równocześnie zarządzono 
.,,,zmożone obserwacje, celem unieszkodli
wienia kombinatorów. (k) 

Przedziwne historje roweru. Zyskind 
Ajzeles z ul. Nowozarzewskiej 18 skradł 
w kwietniu rb. rower, pozostawiony przez 
nieznanego właściciela na chodniku. Dn. 
28 kwietnia }'b. rower ten skradł mu Jo
sek Blacharz, w dwa dni później Ajzeles 
zdolał przy-padkiem rower odebrać, łecz 
już 5 maja rb. ponownie Blachacz rower 
mu skradł z komórki i zatrzymany, 
~szczął awanturę. Zjawił się policjant 
l wówczas wyjaśniło się, że obaj nie maja, 
ż~dnych praw do roweru, gdyż jeden dru
giemu odkradał go. Blachacz stanął przed 
sądem grodzkim i skazany został na 8 
miesięcy więzienia, a Ajzeles odpowiadać 
będzie osobno za kradzież. (k) 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Załamanie się spekulaoji. Przed kil1m 

dniami dQ nOOli li ' my o orgji spekulacyjonej 
1\" ha'ncllu Pl'Z~Zą bawelnignao którą z po
wocl u wyda nia ogl'aniCZel1 clewi~owyeh za
Ji:upowaJj mas owo adwokaci, lekarze, ku
,pcy \yszelkich bl'ani, nie mający ll'lc 
'\··spólnc.!<o z produk cją włókienniczą. Do
pzłg. do teg-o, że średni i zarobkowy prze
mysł pozba ",iony przędzy zredu!wwał 
znacznie produkcję i kHkudziesi?ciu tysią
com rooot-ników gro'Ziło bezrobocie. Ze 
względu na spolecznY'ch chara1,ter tej spe
Jml..acji poczyniono interwencje u władz 
,administracyjnych, które 'Za jęły się powyż
szą. sprawą. SpekulaCja jednak rychło się 
.zalalffiała, gdy nastąpiło pewne uspokoje· 
nie na gieMzie p,ienie1żno i oficjalnej i czar
nej i choć naral/je pQ.d1wvżi>wne ceny przę
dzy je,;;zcze się utrz.ymu ią, w najbliźszych 
dniach iuż l'iczą. nietylko na PO'\wót cen 
dawnych, ale na"1&<t na dalszą. zniżkE\. (k) 

Ulgi dla rzemieślników. Izba Skarb 0-
w apodała do wiadomości urzędów skar
bowych okólnik w sprawie ulg w podatku 
przemysłowym dla rzemieślników prowtl.
dzących handel na targach i jarmarkach . 
Rzemieślnicy, prowadzący warsztat na za· 
sad.zie patentu VIII kategorji przemYRło
we], zwolnieni są od nabywania świadec· 
twa handlowego. w wypadku, gdy na tar
gach i jarmarkach na terenie tego same
go powiatu sprzedają. własne wyroby. -' 
Zwolni oni od nabycia świadectwa przemy-
8łowego, t. j. rzemi('~lnicy pracujący sa
modzielnie. z udzia łrm jednego prakty
kanta lub ,Jednego członka rodziny, zwol
nieni są również ad -podatku przemysło
wego od obrotów ofliągniętych w haildlu 
na targach i jarmarkach. Obroty pozosta
łyc!1 rzemieślników, uzyskane na targach. 
zahczone zostają, do ogólnych obrotów 
przedsiębiorstwa i podlegają. wspólnemu 

,opodatkowaniu. 'VszYRtkie te ulgi stoso
wano winny być zgodnie z okólnikiem 
L. D. V. 3189~-4 z urzędu, t. j. bez specjal
nogo sldadal11a podań w tej sprawie. (k)' 

KRONIKA SPORTOWA 
. Echa tu~ieju w Łodzi. W związku z 

l11eprzybycla drużyn Poznania, I{rakowa 
i .Ś!ąska do. Lo~zi na przedolimpijski tur
Ule] szc~YPlOrl1laka, co s,powodowało jeg'o 
adwolanlO Lódzki Okl'ę,gowy Związek Pił
ki Ręcznoj najprawdopodobniej wyciągnie 
z tego jak najdalej idące konsokwencje, ze 
względu na poniesione straty materjalne 
i moralne. 

Otwarcie sezonu pływackiego w ŁodzL 
Oficjal'ne otwnl'cie 6e~onu pływaCkiego w 
Łodzi ze wzglęllu na niprówny ,,[:lU pogo
dy odbędzie /'lię dopip!,o \V przYrlzlą nie
dzielę, dnia 31 maia. Dnia tego Łódzki 0-
kręgow~r Związek Pływacki organizuje za
wody pod nazwą .. Pierwszy krok pływac
ki" w konkurencjach mf),skich i żClllskich, 
,które odbędą się w letnim basenie L. K. S. 

G 

Hasło "swój do swego" w okre
sie nędzy i bezrobocia w pol. 
skiem społeczeństwie - jest 
nakazem sumienia narodowe-"O wszystkich Polaków 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grot!!:y, kaltde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb .... jedno slowi), 
l, w, z, a = katde stanowi 1 ełowo. 18<1no ogro-
ezenle nie moie przekraczać 100 6łów, w t.m 

5 nagłówkowych. 

Dom 
nowy '\Yrz~śni. morga ogrodu bez 
dlugu 1l:i00 zl. ::lzymala. Pozna),i, 
św. ~l"rcill 3. m. 8. zd 48 272 

Dom 
nowy pictrowy pal'celę oparka
niony masywny. G6rczynie cena 
11 000,- Wojtkowski. Poznafi. 
Stary Rynrk 91, m. 2. zd 49 269 

Dom 
Poznaniu nowy bez Rtempli. 5 
lokatorów. ladny ogród H 000.
wpłaty 6000. WGdzikowski, Po
znań. Pi('kary 11. zd 49 261 

Dom 
nowy Pozn311iu zaprowadzona 
kolonjalk~. ślicznym ogrorlem 
sprzcdam 10000.- wplata wedlug 
u .I!od:v. WGdzikowski, Piekary 11 
Poznań. zd 49259 

Dom 
Poznaniu. dwa sklnrly. trzech lo
katorów. ogoród, la 0%. wplaty -
15 000 ~J1rz"da .. Pawilon". Po· 
znań. Focha 1.5. zd 49074 

Parcele 

Rzepczyk Międzychód 
sklad żelaza. poleca tanio: ce
ment, gyp.s. kredę, trzcinę suHto
WlI. pa,pę. lepnik. smolęhgwoździe, 
narzędzia. sprzęoty kuc elUle. 

ng 11243 

Maszynę 
do szycia damską ::lingera do
brYIll stanie sprzedalll za 95 zlo
tych. Poznańska 21 a, mie~zka
nie 7. zd 49 321 

MUChołapki 
100 szt. 2.50. miodowe. bardzo do
hre. Mydla. proszki tRnio sprzl'
rlaje Mydlarnia, Uhwaliszcwo 31. 
Poznań. zd 49 034 

E,.l0 •. _M.A.J .. Ą .. T.KIIIIIIIII __ ~ 
Gospodarstwo 

jedny . buracza-
oka

, Po-
49446 

Dabiec. willowe zwarte, przy no-
w~'m kości cip-dworcu - pi<)Cset- Gospodarstwo 
metro~·p tanio sprzedajp. Infor- 100 mórg buraczanych przy Po, 
mada Staszica 2:; - 8, Poznań. znaniu wydzierżawi wlaściciel, 

zd 49081 objęcie wedlug inwcntarzn. Stra-

Domek bel, Poznań, Slowackiego 21. 
zd 49 444 

2 pok(1je knchnia. parcela 2.200 ----__________ _ 
m' Cl'na 6000.- wplata 3000 - Gospodarstwo 
sprzpda Silski. Poznań. Dąhrow- 82 morgoi In klasy l;)O drzew 0-
skip,5:o 63. zd 49121 wocowych. inwentarzem, powodu 

wyjazdu 16000. Strabel. Poznań. 
~Iowackiegoo 21. zd 49 449 Dom 

, 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenia wśród drO'bnych: t-lamowy m.1lłmetr 30 groszy. 

.. I Poszukujemy 

.. 23. ROZMAITE" inkasentów. 

........ _ ......... _-_. IKaUCja P. K. O. lub gwarancja. 

Chrześcijańska L6dź. Piotrk~;ia2~07 m. 6. 
wYpOŻyczalnia sukien ślubnych i ---'----.:.:~::::..::::..::.....-----
balowych najelegantsze fasony. - Propagandzistów 
L6dź. Limanow kiego 38 (dawn. do rozpowszechniania kawy Rio-
Aleksandrowskal w pralni. Rita. pensja. prowizja. poszuky.-

ng 11322 jemy podróżujących. Zgloezema 

O~ł06zenia do 30 slów dla D06~. 
:'uiacycb oosady w tej rubl'Y('e 
,)błicza.mv 00 iednei trnec.iei cenjp 

d.robnv-h 

aj Slu~ba domowa - Fryzjerka 
poszukuje pos'Hly. Oferty kiero
wać pod: Mogilno, Waly Ja/deI/y 
6. zd 58279 

b) I,nni 

Częstochowa. Rocha 37, sklep. 
ng 11323 

Poszukujemy 
je zcze dzielnych Polaków do or
ganizowania naszego handlu we 
wszystkich miejscowościach Kon
gresówki kierownika do grupy 
agentów: kierownika sklepu. g,)
!ówke na towar, reszte urządza 
Polski PrzPffiYs! Kawy L6dź. Ki
lińskiego 18~. ng 11324 

Uczeń 
ogrodniczy ze wsi potrzebny za
raz. Zgłoszenia piśmienne Gala
siński, Rogalin pow. Śrem. 

ng 19199 

Znak oferty naprzykład; z 1'8924., n ! 745, d t1'DO 
1 t. d. = 1 &lowo. 

Drobne ogłosz.enia w dni ,powszednie prz~ 
ef~ do godz. 10,30, w .soboty 1 dni przed§wfl\-

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

R. Barcikowski s. A. Poznań 
ng 10211 

Pomocnik 
frYlzjel'lSiki damsko.,zuęski potrze
bny Z8Jl"az. liudwik S,zymań&ki. 
Gostyń, św. Ducha 2. ng 11 242 

Dziewczyna 
do restauracji pracowita, czysta, 
uczciwa zaraz potrzebna. Poznali 
Wrocławska 38. zd 49 262 

Mistrz krawiecki 

Jan Kamió~ki 
ŁODŹ 

Egzaminowany 
maszynista palacz kotlów paro
wych. dobry szofel· mechanik po
szukuje pracy. Zgłoszenia Ore
downik Łódź ... Szofer". ng 11321 

Czeladnik 
piekarski. silny. zdrowy do pieca 
piersiowego potrzebny. J. Kostań
ski, Piaski. pow. Gostyń. 

Szofer 
kawaler z kaucja potrzebny za
raz na samochód osobowy. Po
znań, Staszica 7, m. 7. zd 49 252 

~ 
:! 

Abramowskiego 31 bO 

" 
ng 11212 

Handlowiec 
znajomość buchalterii długoletnia 
praktyka zbożowa. poważne refe
rencje. poszukuje orlpowiedniej 
posady. Zgloszenia wieś gmina 
Krzyżanów pow. Kutno. Grzy
bowski u Janowskiego. ng 11325 

Wolne posady. 
Dziewczę Port jer 

d d • . . l kk · h d do garderoby lokalu centrum Po-
o ZleC!. l. e lC ~rac omo- znania kaucia zaraz potrzebny" 

Energicz.r.e(ych) panie i panów. 
pos,zukujacych stalego zajęcia. 
przyjuiiemy od zaraz do wSj>ól-

wych przYJmę. Poznan, Czesla?o::!! Poznań Wielkie Garbary 42. _ 
6. m. 4. zd 49 000 m. 1. ' zd 49 310 

!)racy w zakresie handlowym. Da- Poszukuję 
Jemy: stałe zarobkowanie przy pracownicy do pakowania ke
wYlkw1ntnej pracy zewJletl'znej kBów. która pracowala samodzi"l
Ooraz stanowisko kierownicze. Wy- nie przy waflach. Poznań, ~f. 
magamy: dobra prezencję. iPil'!1ośĆ Szwarc m. Chlebowa 2. 

Czeladnik 
młody szewc na reparacje Banz. 
Pozm.ań, Wierz.1J.ięoice 43 - 1-

zd 49432 Pomocnik i uczciwość. wlek powyżej lat 2.3. zd 49068 
fryzjerski ~ierota szuka posady Tylko zdecydowani. którym zale- -----...;:.:::-:::-------- SI . 
miejscowość obojG(na. Teofil Bla- Ży na solidmej egzystencji, moga B' li' . k' uzaca 
docha. Zbqchy. poczta Jerka. po- sil' zl'losić. z dO'k~ment3iIlli 06Oobi- .. le Znlar 1 odo wszystkiego potJrzeohna. 
wiat Kośclan. zd 49480 steml w bIUrze mIędzy godz. 11- na bleh.znEl meska. Poznań, Pll\c ;mań, Kantaka 7. m. 10. 
-----------' --- 1-3 i 16-18. Krakows.ka 92, m. 9, KarmelickI la. m. 31. zd 49463 zd 49421 

dwupietrowy, mieścip powiato
wpn1- r!0~h6r1 micskczny usta wo
wy 280. og-6111~ CE'na l~ 000 Dom 
Zleccń, Pozna!l .. Rzkolna 12. 

Pisarz 
GospOdarstwo podwórzowy poszukuje posady za-

32 morg-i buraczane jednym pla- raz luh 1. 7. br. na skromnych 
nic, inwentarzem, powiecie po- warn.nkach. W. Rogowicz. Jerka. 

w Katowkach (od poniedzia~lro). 
P 4 i22-11.62 Dziewczyna 

młodsza, czysta, gotowaniem i 
do wszystkiego potrzebna zaraz 
hez spania. Cukiernia Zaremha. 
Poznań. PilsudRkiego 4. zd 49 296 

Pomocnik 
zd 49368 

Sprzedam 
dom &kladem, 7 klm Poznania, je
zioro. koś~ió .1 miej,scu . morga ogro
du 6800. ZglORzenia Poznań. Da
browskiego 372. zd 4~ 396 

Sprzedam 
maly dOJl1l'k z m(}~gą og>ro{Ju. In
formnejc ul. ChociJlloSoka 50. m. 10. 
Uiirczyn. zd ·Hl36.i 

Do 
sprzen~nia kClllluar marmurf'm, 
lod(iwka duża i IDniPjsza. Zglo· 
sz.enia Konin, 3 Maja, Kort :I"!P· 
wlez. n 11. 218 

OkazjaI 
"kład kolonialny urządzooiem. to
wa rPID. prosperui~ (',' I!lównej 
ulicy Gniezna spownc!u wr.i~zdu, 
'\Ynjcipchowsk.i. Gniezno. Rzrź-
nicka 6. zd 48885 

• Oberża 
gospodarstwo. sala. 10 pokoi: .28 
ZjPłlli. pif'r\vszorzcc! np rz~zlll(,
two. in,,-pl1larzpm, 'wplaty 10000. 
Strabeł, Poznań. ~Iowackiego 21 

zn i!l 11:3 

Gospodarstwo 
120 mórg- 1. kla'y hur;H'zan". 
,,-plho""8 lIe zabudowllltia piN"'
szor7.",rlnf' inw~lltal·zr 22000. Stra
bel, Poznar'l, Slowarkiego 21. 

j;d 49 442 

Hodowla 
karmazrnciw orls!api korzystnie 
mlone kllr~' . koguty. IIepkowska 
Poznall-GlńwiC'nicc (za Osiedlem 
'Yarszawskiero przy Le;;nicz(\w
Cf'). zd 48 li50 

Piekarnia 
pr7.rpi<owa 3 pokoje. cpntrum 
P~)Z!I""i~, ~zirrż:łlq 1~0 zlo()·('h. 
"oJfko,,"~kl. Poznali, Stary Ry
npI. 91. m. 2. zrl 49 2iO 

Kolonjall{ę 
dobrze prosppru.iacą towarem. 
ma.J;lem. mieszkaniem sprzedam 
Jlarlzwxczaj korzyslnie. '\Vojtkow
ski, Poznan, Stary Rynek !lI. 
m. 2. 7.0 4Q 268 

Restauracja 
l,,";.:konkurl'llr'y.ina. (lzirrżo"'ll 1;0. 
pm"kri~ ROO 7.1. \\'ojl ko" ~ki, 1'0-
zn>II,. ~I:lr,· Rnwk 91, m. 2. wd
!icie \\'ronieckiej. zd 49 267 

znaliskicm. wplaty 8000. Strabel, P. Kościan. zdg 493iO(il 
Poznaii, Słowacki('!ro 31.. ... 

Dziewczyna 
czysta i uczciwa do wszystkiego, 
najchetniej sierota zaraz. Sto 
'Vietrzykowski, Poznań. ul. Kar
tuzka 15. zd 4!l106 

szewstki 
zgłoeić. 

na stalli. poraCe m<l'be 
Poznań, '\Vierzlbięcica 

IZd 49418 

~ 
49. 

zd 49 448 .. 27. WOLNE POSADY .. 
GospOdarstwo -. Uczeń Pomocnik 

27 mórg buraczanych komPletne/ Domokraznych 
inwentarze. prima zabudowania do ~przedaży kawy. zarobpk 7.-
12500 sprzedam, ::ltrabel. Poznali. zł dziennie zaraz potrzebni. Cze
Slowacki('~o 21. zd 49 41i stochowa, li Maia 32 II!. ng 11319 

Młodszy 
pomocnik krawiecki na miarową 
p race. PoznalI. ('za rtori a 5, m. 5. 

zd 49209 

IZ odpisem życiorysu m~e się 2Jglo
sić zaraz .. J an Stróżewski, Kroto
s.zyn, sokla·d towarów kolOonjalnych 
i detlilkatll5ów. zd 49377 

krawie('ki potrzebny. POlZ11aii . Je
życoka 18. m. 5. zd 49348 
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OGÓLNOPOLSKIE 
Środa. 27 maja. 

6.30 a I1d,r.ie o ()r~ nnl': 11.57 "l· 
.::nal r·za .. u: 12.15 .. Dieta prH che,
robach or.zpwoc]u pf}karml)Wrl!.)·' 
- lJlogadanka: 12.30 ko .cert ork'e
.. try kamera Inpj pod rh·r. ::,; ,I \\" e
Hra C.zo"lIo~· ,k;egn ('z Wilna): -
VI.10 rh" il ka gO-t,or!a r., t", 3 ,Jurnu· 
wczo: 15J5 ,dnr1 O l1lości o ek~oor· 
>('jf' ool"ldm (\\'ilno narlaje aurl. 
lok.); 16.00 .. Pie:::ni /.;u'l"Ioio""k ip" 
w ~':rkonan 1 u UCfZenf11 1C i uczni6\\' 
".~koly Pll ""'7.Prh IIc .i Kr. 1 w 
Os-trolf'ce (aud,c.ia dla ozil'r:): -
16.20 red tal śn i cw:lcz, ,,' ~nrly 
Kalenkiewic,~: 16.45 r()znlO'\\ ~ mu
z.rka ze 6luchaezem: 17.00 .. 1))-6· 
. kulujmy": ,.0 ni",rlomaganial'h or· 
gan izae,j "ool~rzn)'ch": 17.20 -
.. 1000 laktó", nluz)'ki" - wyk. Ze
".nól Slcfana Rachonia: 17.50 -
.. K,'da,żka i w:erJrza " : .. 0 k~iażrl' 
Breh.rna .. Życic z\yiE'rzat": 18.00 
kl~n('ert kamrr;l!nv w w,kc,Pli1l1 iu 
kll·artet'l 'I) ol,;,ldr.zo: Irena I>nh·
<ka - l·~ze "krz:nwc. 'l'nt!rll"z 
Ochll'" .. ski - II·de skn"pre. )1 il'
('z:r~::1W ::;zale;;ki - alrtówka. Z 'I· 
fia ArlnJnlSka - wiolonczrla: -
2940 d,7, iC'nni!k wirr;zol'ny: 20.50 -
.. Ohraz~k .z Pol;;ld "",,pólc7..": -
21.00 nlll1nl"ki konr~rt cnTOoei
"ki (lra'l'mi."ia z Buknrl"'7Aul: -
22.00 .. KI"'"t~-na : Barbara" -
"hk ic lileracki z Kraknwa:22.l5 
OO~3rlanka a,ktualna: 2'2.25 IllIl7.Y
ka taneczna \\" w,-k. )hlri O'rk. 
P. H. 00'1 dJ"r. Z, rl 'zi.<law~ 06-
rz:vii;;kielN) z ud,z,ialem .. Trójki 
Rad.iO'wei" . 

KRA OWE ,' 
Śrorla, ~7 maia. 

~'arszawa - 1520 - o'fZe.::lad 
<:iel(lo,wy: 15.30 muz,-ka Ip/';kn -
(.ol,-ty): 13.i10 ·.krz:rnka o.\:ólna: -
18.40 ż)'('ie ku!.turalml' i art,-·.tI'CZ
nI' "tolic:\': 19.30 .. pożrC'Zb" -
fe l.ieton ora wno.,spolecznl': 20.00 
muzyka salonowa (:ol"t:r). 

Środa. 27 maia. 
Toruń - 13.15 D1u>z,-ka Irkka 

(IPI:\,r!:y); 15.20 ol·ze.!dnd gieldowy 
i kOlD'wnikat ż(''!la ' I"O' ,ki: n.30 EJ· 
waor<J GriP!!: Suita Pee,r Gl'nt 
(nl,.t:r): 18.30 rozmowa z d,ziecmi: 
18_~ ą,l"cie kultu ra lnn-nrtl'l':t:rf'zne 
i 'l:lu,ko,,"l' na pf}1I10rzll: 18.45 -
melod.ie i IPOwi ac:>t'k i dla ,rJ'zieci -
(plyty); 20.00 ees:oól ilnSotrUJlletn.lów 

Ile-rhskich .. Bis": 20.30 oiosC'niki Środa %7 maja. 

~roda. 27 maja. Rachollia Lucyna S~.·ze<oaliska i 

Pomocnik 
krawieoki zaraz. 1'000'111, Marsz. 
Focha 96. m. 3. zd 49 3'J4 

Ekspedjentka 
Bron[hinol 

potrzebna zaraz do "kladu pip- bardzo skuteczny środek 
karskiego. Poznlui. Wonna 22. . k . .. d 6 
m. 6, zgl06rlienia 6-8 T>O polud,niu. przecIw o CIerpleniom r II 

zd 49392 oddechowych jak: katar 
GolMy), I Lódz - 13.15 lLe<;foól Stefana 

Lw6w - 13.1.:; .,l{ollrprt ż:r. Th~ola. (nh·(.I'\: 1.~ 12 ol'zf'l::!"d 
r7.PII": 1 ~.20 ,)I·~p·"la rI !.'"'el.Jnwy (z g!~lrI()1I y ló,lzkl ~ 1;) .. 20 ,P ,·zpgla.1 Czeladnik 
\,• - .). l"O'l t.. :.- "1('01010"'· "ar5I1aw,.kl· 1~.:j0 mll-. • . .. 

oskrzeli i płuc. kaszel, ka
klusz. zaflegmienie j t. Po 

a:t;.z~\\.I. ~ •. '.:, y?l~1 ,PI)"b e Zl"ka lrkka (oh.t,. II 'Ya'I"Z3WY): pI",karskl do OleC'a Plerslo~'ego ,od 
(I?!)lll. ~8.3łJ ;.7. dz;.f'JOv.. tJ rk'le!!o 18'\0 K. _·V·· t l' . W.I . _ zaraz potrz"hnr. Poznano 1'0..0-
~f'a ,~)olu; fzkJ(' J I I~rac,kl: lR.4a - :"1 .', IT'~:' llrLu dl l ":,,ecfz ściel.na 14. piekarnia. zrl 49439 
chwila F ("(łza h",·e:"lpra - pl,t,: n." l n.l 1l .f'.',13C J. o ,.Ian . e, 
19.00 .. O I ,,~d~r morl," "nr! inż. I.lel" lI: 18.4a lekkIe ~l\Jel:r IMtru
Wloclzimif'rz ROJlluald F:,.chpr: Jll<;'lItalne (,ol:rt,): ,:0.00 muz,·ka 

20.00 z 01310 2m3 n:r ,'h ouer (nl,1 vl.'a jonowa olJ'lY ('z'" al"t5za WY). 

Środa. 27 maja. -PROPONUJEMY 
, I:LAM.I>OWICZOM 

Prasowaczka 
rlzielna oraz uczenic:1 potrzebne. 
P'·3Inia .. Promieii". Poznal'. -
Wielkie Ci arbary 42. zd 4!l 312 

Bufetowa 

Nazwa za.;trzeżona. 

Król. Uprzvwil. Apteka 

"Pod Białym Orłem" 
Zal. r. 1564.. K. Skarżyński. 

Poznań, Starv Rvnek U. 
Telefony nr. 12-01 i 58-43. 

"'i!no -13.15 muzyka ,oopular
na 1.01,1 ).): 15.1.:; codzien.JlY oriei
nek oowieśt'i owl' (Skrót DO". 
Fprd:rnanrla Goetla .. Kar·Cha.1 .. ): 
15..25 h - ir l;-uHuralne m ia5ta i 
orow:ncji: 15.30 muz,ka ()llerE'tku
wa (01:\,1,): 18.40 k"'ncHt rtla m!o
dzież,. z oln: 19.10 "'!,rnnka 0-
'!óhna. Ii"t, o;lucha<:zó,,: 20.00 z 
mu,z,k.i O'll"rowpj (ni",). 

na śrDdĄ: do restauracji .cent rum Pozna- PI! 3574-3.'~6 

Zl"F~l~a ~e~~~::. (~3it. P I'ozr ,l }f u- ~~~ń~\~~ijelkri;·~:a3ff~;e~~a m~t 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111110 

18.00 Ko~n igswust. M llzrka for- i"i4".i4"~""i4N"i4".i4"i4""i4".i4"."" • tcoianowa. Frankfurt. ..F'rank- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
furt t:'ra l śo;rwa" - or(}l!ra.m I C L •••• L' SkI BI t' . G l t .. , 

Środa. 27 majno 
d"·\J~odziTIJny; 18.30 AngljR. (Reg. ...rzesc~JanB""~ ep A'lVa 0'W ~ A an e:rJ~ 

Kalowice - 13.15 i 1345 senty
menta lne mel.) " i" i ozni~.ka rum
ba (nb·1 l'). \V J)·rzerwie o ZI>.J7. • 
13.~0 lC'kcia ;l'ZI"ka .no1·!;:rgn: 1~.20 
\yiarloll1o~(·i gil'ldowc: 15.22 ch wil
k3 ",polccz;na· la.aO k011Cf'l't. \\'I'-

Progr). :-ruz:rka lekb. H S ed I Ł rdr R k 33 
m~~;,01~la~lrnaa~~!uffi'('z:'~~~~r\k~ e Zł e, o Z, zgows a 
J\.0IoI1J8. RecItal fort. 19.20 PrR- • 

kon:lll"cl': J67..-[ I'I'OWN 
.<krz,-nce. :\r>1rla (1:lhrvś·li'urma
n;·kr>"a: ls.ao .. Xaimrtrlrzl'j8ZY 
ob('(}k r3.io\\' ·i~(· na Jlolskim t,ro'lie" 
- odr'z.\-t: 184;' rec:tal .J<izefa 
~('luniuta: 19.00 .. GÓr.ny ŚI3~,k w 
uieciu oisarz8 amerl'kaii..skieozo" 
-odc7.l't - 2000 .. God.zi,na Za
glebia Dahro\\"l'kie!.'"o" oo~",ierf}lla 
Harcl'-I-s{\\'u z okazii 2;)-1ecia Har
cerSll'\\"a w l!;a Q"lebiu. 

. '_\\·":>'2m11ieJli~ z· roku J!)02.i' • 19.15

1 
Poleca wszelkie materJ·ały 

!ta W{'o;'ol:l a1l1· mUZYCZI!:l. 19.30 Wełoy Da płaszcze, sukoie i mUDdurki, jedwabie gladkie_1 
Szlockholm. h .abaret. 19.30 - . d' ł' b' ł' .. l Ob 'k' -
Ana)ja C'la'!. P'ro·gr.). Muzyka I eleolowe, p otDa la e I poscle owe. ruI}'. ręczol I,'~ 
lpk.ka. bielima damska i męska. - Pończochy rt:kawiczki i t. d.~ 

2f1.00 KDeniaswust. M'lZ,ka o'oe- W d C t g 
ro\\·a \Yac-ncl·:l. Anl!lia - (;'\3 t, szystko w obrym gatunku. eny pr:z:ys ęp .. e a: 
I;'roz.r). Sn1.lIool1ia mOI·"ka W;;- •••••••••••••••••••••••• " ............ .. 
Ira.m":l. AnJ!lJa (neZ. Progor.). -
M!lIL,-ka le:k,ka. 2łJAO Mediolan. - H . 
Ko,llcert ch"r\!. 20.145 Strasbulst. u.mor zagraniczny 
Koncert s'mfonio7)ny. Królewiec 
K·oncert ~·ieczorn". Berlin. lIiu-
zyka wieczorna. Kl>lonia. V;ri~

Kraków - 13.15 auodycja dla czór wokalny. Frankfurt. "'-es 0-
dzieci (z plyt); w polaczeniu ze la aud. mUILYC7l1lll. AnJ!Ua. (ReI!. 
.. Skr-zvnkll dla d,zieci": 13.45 DlO. Progo,r) Muzy,ka ta,ne·czna. 
Ja,n Wróhel (harmon.ia) i Tnm3- 21.00 Bukareszt. Koncerl P11rn-
6zE."w~-ki (z", i,zrl arty",t,-cz.nyl w oe.i",ki. D:rr. Ale"'~andlTe6cn. 21.aO 
,,\\"{liro relOel"tnaJ"ZC: H.Oil oieśni Anlt)ja. (Rez. Proil'r). Utwory 
maiowe z 'ViE'żl' Mariackiej: - Reynoldsa. 
15.20 orzeQ"lad !!'iel'rlowy (IL Vi'ar- 22.00 An.ldja (Nat. P ,rozr.). _ 
.<7.awy): 15.30 J. 8 . Bach i W. A Radiore'wia. Sztockholm. Mn'JlY. 
:HoJlart (1OIy,ty): 18.30 s,krJl"'nka o' ka taJJ!~'ClZna. Paris P. T. T. KOOl
gó.lna: 18.40 R)o!!'arlalllka: ,"'alka z cert kame.raiJl!'. "'iedeń. ~finia' 
Dylem w Krakowie·' (w Jlwiaz·kn tn'rv mUiZYCZlle. 22.25 Budapeszt 
z I!,kc..ia .. CZ,."t9.śoci KlI'akowa··: :Muzyka cY'.a'ari ka. 22.30 Kolonia. 
18.4" )az,~, f o I'tetPl ano'\Yv w wyk. l\[ulLrka leklka i tMleCOO8. 'Vroc
Ch: h II nz a (' oh"~r): 19.00 .. Pora- law. MnlZy,ka tanecmra. Koenills
drlLk turY'ltyczny w op'r. dr. Sta- WlISt. Nocna muzyczka. AlIllUa 
ni;;lawa Le!>zczyokiego: 20.00 - (Xat. P'I"ozr.). Muzyka taneclLna. 
.. Wśr6d .ia"lIuinów w Polskiem 22.4.1 Rzym. Mnzr-ka taneczna. -
Radio". - Konccrt ~'oacero\\":v w Rarlio Paris. MUILYi~a tanec-zna 
,,-y'k. o1"k. K. P. W. z ud?ialem 23.00 Koeniaswust. ..Prooimv 
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25) 
W godzinę 'Pótem: deszc·z ustał, 

chmury rozpierr;.chły się. wiatr 'Yiył 
ciągle i zmiatał ostatnie cienie; kslQ
ży'c zaświocił na wypogodzonem nle
bie. 

Piotr wrócił W tej chwili na obrane 
stanowisko i nie opuścił go aż do 
chwili, kiedy blade światło jutrzenki 
wschodzą,cej ukazało się na niebie. 

- Niema co sil) już kłaść w tej 
chwili - szeptał - już niema czasu 
spać. Pójdę zmienić ubranie, &by aię 
odrobinę rozgrzać, bo zesztywniałem 
jak lód, i powrócę otworzyć bramę. 
Pan Verdier przyjeżdża. dziś rano, 
trzeba zaczą,ć wcześnie robot~ 

* Teraz koniecznem jest powrócić do 
wątku naszego opowiadania i pójśt 
za. Andrzejem de VilIers, któregośmy 
pozostawili dnia poprzedniego wieczo
:rem, oddalają;ee~ się 'W eleganekiem 
ubraniu, aby podę.żyć na umówione 
spotkMlie z MaugiTonem.. 
. Młody człowiek przybyt na:jprost!tzą 
drogą. na bulwary, wsiadł do dorożki, 
która przejeżdżała. próżna, i powie
dział woźnicy: 

- Do Palais-Royal.... Restauracja 
Mbraci Provenc;aus" ..• 

Dorożka potoczyła. się powoli. Go
bert, usłuchawszy mą.drych rad Wie
wióra, jak mógł najlepiej, uezepił się 
z tyłu wehikułu i uniknął uderzenia 
batem woźnicy. 

Była punkt dziesią.ta w chwilI, gdy 
:Andrzej de Vi11ers postawił nogę na 
ziemi wprost wejścia do restauracji. 
Gobert z przezornością. żmii zeskoczył 
trochę wcześniej. 
. - P~zekam pięć minut, aby wł
dzieć, czy kasjer nie wejdzie - powie
dział 80bie - a potem daję nura. Jest 
dobry kawał drogi stąd po portu. Alet 
ba . .. zafunduję sobie omnibus. Spo
dziewam się., że dobrze wypcham ~ 
bie kieszenie tej nocy. 

.- Pan Maugiron przybył już T -
spytał Andrzej słUlżą.cego w liberjl, 
który" pośpieszył Dt!worzyć drzwi. 

- Pan Maugiron ... gabinet numer 
szósty, tylko co przyjechał ... pan pew_ 
nie miną.ł się . z jego powozem przy 
wjeździe - odpowiedział tenże slu
~cy. 

- Oddaj mu moją. kartę. 
W minutę później Maugiron WZIął 

:Andrzeja pod ramię i pOszedł z nim po 
scłJ.odach, wysłanych dywanem.. 
. - Wyborny strój, kOChany panie 
de Vfl1ers! Serdecznie panu winszu
ję - mówił do niego, idąc. - Ruchy 
doskonałe! ..• Elegancja i szyk praw
dziwie pa.ńskie. Z góry byłem tego 
pewny, a teraz jestem zachwycony. Ci 
panowie .fU!b przybyli, czekają. na. nas. 
Będziesz miał powodzenie, zdobędzie
my pozycję szturmem. 

Mau.gi;l"on otworzył drzwi małego 
saloo.ilrn numer szósty i puszczają.c 
przed. sobą. Andrzeja., rzekł uroczy
ście: 

- Panowie, przedstawiam wam 
pa.tl& de ViIIers, mojego przyjaCiela 
i naszego pnyszłego głównego eekre
tarza, dla którego P'l'Osz~ o wasze 
względY. 

Andrzej przeszedł próg 1 skłonil się 
IIp!l''Zejmie osobom wszechwładnym, od 
!których, jak myślał, zależała jego 
przyszłość, jego szczęście, to jest moż
ność poślubienia Lucyny Verdi er. 

Ci panowie przedstawili mu 8ię 
zrazu imponują.co, a. ich obejście było 
grzoczne i ośmiel aj ą.e e. 

Wicehrabia de M()IIlŁaigle bYł to 
człowiek trzydziestoletni, z brodą. 
i wąsami, bardzo elegancki, trochę a.
rystokrata, noszą.cy herby na. wszyst
kiem, na szpilce od krawata, na gu
zikach od koszuli, na pierścieniu i na 
kopercie zegarka. 

Panowie de Ribeauoourt i "e 
GTandval były to typy starych birban
tów, którzy gwałtem upierają. się 
przytem, aby pozostać młodymi, i do
chodzą. zapomocą. tego uporu do pew
nego stopnia złudzenia, dzięki farbom., 
kosmetykom, różom, pudrom, wpra
wianym zębom i innym przyrzą.dzikom 
podnoszę.cym ułudę. 

leden i drugi mieli miny swobod-

ne l wesołe, & w dziUl'ka.ch od guzi
ków swych fraków zatkni~ wieloko
lorowe wstążeczki przerÓŻnych orde
rów. 

Kolacja, dy9pOnowana w umiejęt
ny sposób i wYkonana z talentem wy
żej wszelkiej krytyki, ukazała się n& 
stole. Najwykwintniejsze wina towa.
rzyszyły delikatnym potrawom i na
stępowały po sobie według przyjętych 
zasad. 

Pierwsze kieliszki zwyciężyły natu
ralną. S1kromność Andrzeja de Villen; 
w krótkim czasie był już zupełnie SWO
bodny i pokaZał się we właściwem 
świetle, to jest człowiekiem rozum
nym i interesują.cym w rozmowie. Po 
kilka razy wicehrabia de Montaigle i 
panowie de Grandval i Ribeaucou.Tt 
przyklasnęli jego dowcipom i gorą.co 
winszowali panu Maugiron za odkry
cie głównego sekretarza towarzystwa 
nowopowstają.cego, kandydata tak od
znaczającego się pod każdym wzglę
dem, jak jego protegowany. 

- Może pan na nas liczyć, kochany 
panie de Villers! - wykrzyknęli wśród 
gorą..cy-ch Objawów sympatji, wywoła
nych winem szampańskiem - nasze 
głosy są zupełnie dla pana pozyskane 
i potrzebaby zbiegu nieprawdopodob
nych okoliczności, aby wszystko nie 
poszło podług naszych i pana życzeń. 

Andrzej, uniesiony wdzięczności 
i nadzieją., już się widział u celu swych 
pragnień; nie opuszczał więc żad
nych toastów, a wpadł prędko w ten 
stan radosnego uniesienia., które, je
żeli jeszcze nie jest upojeniem, to je 
zwykle bardzo blisko poprzedza. Ale 
wicehrabia de Montaigle i jego współ
biesiadnicy nie mieli pewnie zamiaru 
upoić młodego człowieka, bo, skoro 
go .:tylko przyprowadŻ'ili do potrzebnej 
im egzaltacji, przestali napełn'iać jego 
kieliszek i wstrzymali się sami, ale 
cygara zastą.piły butelkę i rozmowa 
nie przerywała się wcale i stała. się 
nawet tak żywą., tak głośną., że wpo
śród tych ożywionych słów, które wy
buchały ze wszystkich stron naraz 
i krzyżowały się, jak sztuezne ognie, 
- zaledwie można było dosłyszeć 
grzmoty i uderzenia piorunów. 

Na takich zebraniach godziny u
pływają z niezwykłQ. 8zybkością., to 
te~ nasz przyjaciel Andrzej nie mógł 
się powstrzymać, aby nie okazać zdzi
wienia., gdy Maugiron, wyciągają.c ze
garek., wykrzykną.ł, śmieję.c się: 

- A to nam czas szybko zeszedł, 
panowie, wiecie, że dochodzi pół do 
pię.tej. Myślę., że już powracać do do
mu, jeżeli nie ohcemy ~hodzić za 
nieuleczalnych lunatyków. 

- Pół do pią.tej - wyszeptał de 
Viner.s - ależ to nie do uwierzenia. 

- Mój drogi przyjacielu -'- powie
dział mu Maugiron - jak tylko z0sta.
niesz głc)wnym sekreta.rzem nasze
go towarzystwa, będziesz si~ musiał 
przyzwyczaić spędzać noce przy stole. 

- Dlaczeg6ź to T - spytał się mło
dy człowiek - nie maje mi ~ę. żeby 
rada. za.rz~za.~ odbywała swe ezyn.. 
D<lŚ.ci po półnoey, w oddzielnych gabi
netach ... 

- Zapewne, że nie, ale w świecie 
przemysłu, w którym tyć będziesz, 
największe inte1'e8)" załatwia.j4 się 
przy kolacji. Wreszcie nie powinno 
to pana dziwić. Pla.e Giełdy jest tak 
odległy od waszych zakładów. Inne 
miejsce, inne zwyczaje. 

Współbiesiadnicy opuścili stół. a 
pan de MonŁaigle zapłacił rachunek, 
podczas, gdy kelner poszedł pobUdtić 
furmanów, smutnie drzemią.cych na 
kozłach wynajętYCh poiWozów, które 
muszą stać na jednym punkcie przez 
całe noce ' pod drzwiami gabinetów, 
które są. zajęte przez ucztuj ą.cych. 

Uściśnięto soble serdecznie ręce i 
Andrzej 'WSiadł w nędzną dorożkę, 
przeznaczoną. dla służ,by nocnej, taką., 
jakiejby nikt już nie znalazł w Pary
żu, skoro tylko słońce wzejdzie. 

Woźnica jUd: miał zaci~ konia, ale 
Maugiron kazał mu si~ wstrzymać. 
zbliżYł się do drzwiczek i zapytał mło
dego człowieka: 

- Pan. Verdier Jft1b1'w& dziś ~ 
prawdaT 

_ TaJe'.... r r-:-r-I 

..- Czy wiesz pan o jaldej godztnfe' 
- Wiem tyLko, te ma sta.n~ w d0-

mu między jedenastą a południem, 
tak przypuszczam ••• Dlaczego się pan 
pytasz? 

- Bo pragnąlO jak najprędzej s'koil
czyć interes, który mnie zajmuje od 
kilku dni, c.hciałbym być 'W' zakład~ie 
po jego przyjeździe. 

- W każdej innej okoIioeznoki by
łoby to łatwo, ale dziś zapewne po
trzebuj esz pan wypoczynku. 1 wsta
niesz póino. 

- Ja! ... Weale nie, jestem przy
zwyczajony do nocnego życia.. WY'.k.ąr 
pię się, prześpię godzinkę, przejnę 
korespondencję, zjem śniadanie i po.
jadę do zakładu. leżeli pan Verdier 
przybędzie przedemną., oznajmij mu 
moją wizytę i proś go, aby był łaskaw 
na mnie zaczekać. 

- Możesz pan być pewny, że pole-

eente !'JOISf.anie spełnione. Do pręd!Idfj.l 
go widzenia, drogi panie Maugiron. 

- D<midzenia., kochany panie de 
Villers. 

Maugiron Się oddam, a hdnej dal 
adres i rozkaz jechania. dobrym .k.łu>
sam.. Woźnica. wymrueza.ł. z tuzin 
przekleństw, gdy się d<JWiedzial, jakI 
duży kurs przyjdzie nm odbyć i po
dług zwyuaju wszystkioh doroźk.any 
wywarł .tWój zły humOlI" na. biednej 
szkapie, bijąc ją. batem niemiłosi~ 
nie. 

W drodze Andrzej s1~ zastano~ 
że hałas wozu, zatrzymujęeego sfQ 
przed drzwiami zakładu, zw:rOO:iłby ... 
wagę l zatrzymał .!rię o jakieś sto pięć,.. 
dziesią.t kroków przed celem swej po
ctroży. 

Za.ozyna.ło świtał, gdy wyjmował 
klUlcz od małych dnwi-czek z kies ze
ni._ 

o śWłcie 
Andrzej włożył kluez w umek mnie pan, Ze nie myśli",slz o pann'le Lw.. 

- drzwi się otworzyły i młody ezło- cyuie, te nie będziesz nigdy o niej 
wiek nie mógł wstrzymać sil) od obja.- myślał, że udna myśl małżeństwa z 
w&w pewnego niezadowolenia, gdy nią. nie istniała i nie urodzi się .", twej 
ujrzał podmistrza, który się pnygoto- głowie, a ja przysięgam, że nic a nic 
wywał do otworzenia drzwi wchodo- mnie niepokoić ani obchodzić nie hę
wych zakładu. dzie, gdzie przepędziłeś pan noc, ani 

Ze swej strony i Piotr osłupiał na też, z kim ją spędziłeś. 
widok Andrzeja. Pan de Villers zdawał się być za,. 

- Panie Andrzeju!.;. - wykrzyk- gniewany; szarpał ręk.a.wi-czki w ręce, 
ną.ł. zębami przygryzał pobladłe wargi. 

- Ciehot - zawołał żywo kasjer - - lużem ci raz zabronił - rzekł 
wcale nie trzeba, żeby ci~ usłyszano po chwili milczenia głosem suchym 
w domu. i SUł"Owym, a nawet w~ga.rdliwym -

- Panie Andrzejut ... - powta.- zabroniłem ci łączenia imienia mego 
rzał Piotr, zniżają.c głos. - Pan o tej z imieniem panny Verdier. Ale upór 
~dzinie i w tym stroju ślubnym T... twój w niedają.cym się zrozumieć nie

- Cóż w tem dziwnego? .• - od- posłuszeństwie zmusza mnie do powie-
powiedział młody człowiek nie bez dzenia ci, żeś sobie przywłasz.czył nad 
pewnego zakłopotania, - wracam... mojemi uczuciami kontrolę., ktÓll'a mi' 

Piotr podniósł ręce ku niebu. jest nieprzyjemna i która mnie dra.». 
- Dobroci Boska, - wyszeptał - ni! Jesteś niczem dla panny Verdier_ 

wię.c pan cełą. noc przepędził poza do- niczem, jak tylko robotnikiem, płat-
mem?! nym przez jej ojca. Zrozumiejże na,. 

- Ależ kasa, kasa, lttór~ panu po- resz-cie, panie podmistrzu, jak śmie-
wierzono? sznem i niewłaściwem jest okazywa,. 

- Żadne niebezpieczeństwo, zdaje nie tak wielkiego zaufania i przywiQ.-
mi się, nie groziło jej. zania, które umyślnie zdajesz się ma.-

- Kto to może wiedzieć! ... Pienią- niwestować, i pamiętaj, te to przy
dze prZYCiągają. złodziei! Na. szczęście wiązanie, to oddanie się, o którem tak 
czuwałem. Czuwałem aż do dnia. Ach! mówisz bez końca i któremu dodaje 
panie Andrzeju, nie byłbym się nigdy odwagi pobłażanie panny Lueyny, po
tego po panu spodziewał! Gdybym pa.. winno zostać w granicach szacunku 
na na własne oczy nie widział., nie i rozsą.dnego trzymani.a. się D& wła.-
wierzyłbYm jeszcze. ściwem stanowisku. 

- Czy jestem niewolnikiem T - Nie chciałem panu prz~rywać, 
odpowiedział młody człowiek z nie- panie de Villers - odpowiedział Piotr 
cierpliwością., - Czy nie mam prawa ze smutkiem, ale i ze stanowczością. -
robić z moim czasem, co mi się tylko lecz pan jesteś w błędzie, ja. mam 
podoba, jeżeli ten ezas/ na pra~ dla prawo do panny Lucyny. 
zakładu nie jest potrzebny! - Jakie? 

Piotr miał głowę opuszczonQ l Oczy podmistrza zapłonęły. 
zmarszczone brwi. Naraz wyprostował - Mam prawo ojca! - odpowie.. 
się i spojrzał panu de Villers w.PI"Mt dziaŁ 
w oc~y. - Ty, prawo ojea? - powtórzYł 

- Gdzież więc spędziłeś pan tę noc Andrzej. - Dajże pokój, chybaś ()Sza
panie Andrzeju'l - spytał si~ tonem lał.; • 
prawie nakazują.cym. Piotr spuśCll głowę. 

Duma. kasjera. oburzyła się wobec - Nie - powiedział - nie jemem 
tej dziwnej indag.acjL szalony i pan to zaraz zrozumie. CzyiJ 

- Co to ma zna.ozyć, co ci do tegoT ojcem nie jest ten, któremu się winno 
- krzyknąJ - ską.d się to wzięło, abyś życie'l Jeśli tak jest, to powiem panu, 
mnie badał w ten sposób? Czy trzeba że pewnego dnia, zapewne o tem nie 
ci przypominać twoje stanowisko wo- wiesz, bobyś nie bYł do mnie mówił 
bec mo.jegoT Ty tu jesteś pod mojemi z tak wielką. szorstkością,. Otóż pew~ 
ro~kazami, panie Pio~e, ponieważ ne~ dnia, jest temu już bardzo daw ... 
ja. reprezentuję właści-ciela. Zapomnia.- no, panna Lucyna była jeszcze dziec;.. 
łeś o tem, ale nie zapominaj więcej. kiem; zachorowała i była skazana na 

- la nie nie zapominam. panie śmierć przez doktorów. Pan Verdier 
Andrzeju - ją.kał podmistrz skrom- opłakiwał ją już, jak umarłą.. Na.
nie, - nie potrzebudę, aby mnie na- dzieja. wszeTh:a była stracona i przygo
woływano do porządku i wiem dobne, towywano całun dla jej pochowania. 
że mało tu ~aczę. 1 eżeIi 80bie mo- K~ałem tę biedną. małą. istotkę, kto.. 
~łe~ .pozwohć pytać ~ana, to dlatego, I Ta. SIę do mnie ełodko uśmiechała po
ze Jest tu młoda paruenka, dobry a- mImo mego biednego ubrania robot
nioł. To pan Bam dałeś jej to miano, niczego i która. nie pogardzała mojemi 
a ja myślałem, że do tej młodej pa.- pieszczotami. Wtedy powiedziałem so
nienki należy pańskie serce, dusza, bie: - la ją uratuję! - To było sza
wszystkie pana myśli, wszystkie pań- leństwem, wszak prawda 't - A jed
skie czynności. Dlatego to, widzę.e pa- nakte dotrzymałem słowa, uratQIWa,.. 
n!, wra.cajQJCeg~ o ~k p?ź~ej ~dzinie, łe~ ją.. siłą. moich starań i siłą. przy
Dl~ mogłem SI~ Dle dZlW1~, Ole mar- Wl,zaDla. Ona mi winna życie od tego 
~ć, a. nawet. " bo ~M; mam to dn.la; chociaż nigdy. nie zapominam 
taIĆ, Ole byłem w staDle zapanować różDlc społecznyoh, Jakie nas dzielą., 
~ad sobą. i. nad gniewen;t ~woim. P8:D i przysięg~m ci, panie, przed Bogiem, 
Jesteś mOIm zwierzchmkJem, panw który mDle Słyszy, ja się stanowczo 
Andrzeju, winienem panu szacunek uważam w prawie ozuwania. nad nią. 
i nie ~nien~ wgl~ać vr pana ! robienia W"BZYStkiego, aby u:suną,ć z 
ezynno~Cl, to Jest prawd-a.. Upewnij Jej dT'Ogi zma:rtwienia 1 nieszczęRCia. 
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35 loterja Państwowa 
(Nie urzędowa i bez gW8Jl'Mlcji). 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
Stała wygrana dzienna 30.000 zł na nr.: 

165197. 
50.000 zł na nr.: 123242. 
Po 10.000 zł na nr. nr.: 162467 168873. 
Po 5.000 zł na nr. nr.: 7321 8722 134342. 
Po 2.000 zł na nr. nr.: 1662 11937 20901 

28337 30486 49521 55086 64783 73412 81575 
11507 119683 121477 131868 133373 152963 
164201 173998 183279 189859 192995. 

Po 1.000 zł. na nr. nr.: 12709 15462 15G84 
15243 ?6820 30590 30804 32999 37310 47039 
57960 62681 65681 65206 65868 71673 80656 
83106 86900 90718 91088 92956 100443 102153 
106005 112564 121819 121845 125548 130866 
13~765 134622 136453 143931 141941 149724 
150262 153217 153399 158053 162298 164775 
165654 172612 173395 175016 177336 177463 
178846 183683 186548 193396 193664. 

Po 200 zł nB uumery: 
457 513 737 1269 2276 411 590 788 834 94 

95 905 3151 571 832917406914950 56 247 880 
5137 45 315 449 701 21 877 987 6524 682 7112 
314 445 785 281 906 8148 453 9323 478 541 600 
46 53 10054 58 157 11163 238 308 720 73 12135 
481 521 72 620 779 13275 512 14170 459 993 
15104 40 353 633 88 927 16668 17148 248 575 ń VV . . 
729 44 18299 425 744 19131 78 239 703 875 995 Fragment zawodów warszawskich: Alba ski ratuje asekurowany przez a,sleWlcza 
20114 25 233 70 661 869 21220 345 417 42 88 6 

~~~3~2~7r~6~2 2i:48~930ł3\ 1~~6~8 3fz
5 4~tO~~ I Ogólnie WI ELE 'WYGRANYCH pada Ol'lerl'anow'k'lngO 

739 992 28072 87 228 502 624 31 886 29299 567 wiadomo że w kol. • Ci 
~5~~~9~~0~~0~~ ~~ ~~3i2~8~1~i5r-~ t~~ . WlU'llzawa, Nowy Świat 64 l Gniezno, Chrobrego 2 Tg80 

874 949 35289 341 55 674 36107 19 352 614 781 
37157 293 416 30 502 89 602 42 862. 471 626 798 116064 197 274 312 48 683 870 98 1 W 13. dniu ci&gnienia ł kIMY wygrane 

38404 575 736 81 976 39344 712 26 34 948 117127 632 118096 158 833 929 119056 243 58 padły na numery następujące: 
40237 466 918 41 41350 747 886 964 42097 165 342 434 892 921 85 120086 121227 445 598 689 Po 10.000 %ł na. nr. nr.: 95533 97966. 

~~5f9~8it~~2 4~~4 4i~9 ~6 2~tOl~ itr ::7~~ r~~i08~~2n09:7łoi;~łłł~l1~ ~n ~ ~~~ Po 5.000 zl na nr. nr.: 43400 53309 73881 
79 423 79 596 48394 768 49139 88 548 860 81 89 84 126112 227 44 378 402 17 912 127207 596 641 116796 125994-
50029 380 523 51234 337 489 534 671 930 52218 749 128031 102 14 932 129152 244 328 414 633 Po 2.000 zł na nr. nr.: 643451211874 20706 
632 717 810 53218 884 91 54160 270 910 55405 130164 610 811 131093 161 327 64 591 93 843 26048 38488 72535 76080 79137 80681 109038 
559 68 809 86 981 56505 57041 956 58129 8El 132026 585 90 702 133842 134329 135125 228 95 138642 139435 145299 146011 160922 180605 
949 51 59119 96 242 588 817 919 60058 177 262 306 730 77 918 136199 467 551 947 137344 611 Po 1.000 zł na nr. nr.: 1917 8153 9351 9671 
519 69 84 647 70 736 906 61059 85 101 209 25 998 139243 368 81 479664 852 80 900 140054 234 19222 19271 21335 38558 38937 42887 48922 
80 366 576 664 837 62807 63072 169 294 341 77 76 442 57 70 587 141066 105 745 142200 54 30'2 51302 56313 60217 63305 76257 79595 88500 
86 98 64518 65194 553 76 801 37 50 66869 965 481 983 143021 117 344 930 144285 744 62 93968 97066 98114 100562 103331104791107114 
67441 517 72 737 68069 379 435 65 544 686 93 145034 71 254 333 455 98 140081 88 272 308 420 110266 114034 120935 123070 124460 126141 
999 69400 70215 336 71168 978 72041 664 719 53917 147059102 854 70 966 148155 244 57 370 126545 139547 152061 154336 167654 170427 
839 73041 191 74121 85 920 75217 74 512 20. 527 48 767 149104 81 242 488 658 702 150441 173104 178990 180957 189469 189575. 

76370 452 723 835 77509 78516 79015 92 256 15103,\ 313 656. Po 200 zł nB numery: 
601 906 80066 87 430 69 943 81142 412 82097 152243 697 770 153068 280 790 154068 991 89 157 237 561 612 59 62 704 892 901 1038 
273 302 601 793 855 83526 672 98 806 69 944 155087 337 61837 156566 622 67 157242 464 936 88 142 64 88 219 31 44 81 319 38 463 650 83 71i 
84237 73 348 618 71 85058 325 561 600 936 57 158180 530 769 159223 315 441 767 f5'I 901 52 87 2023 75 143 Z68 93 328 685 93 927 96 3132 
60 86039 252 716 72 859 87176 464 669 85 728 160184481 51681 85881 161006 322 72 482 580 33 342 73 467 79 882904 39 63 4172 76 89 283 
73 823 922 88290 377 521 601 66 727 838 73 914 162033 96 390 517 78 674 836 77 81 163488 98 333 428 500 5 14 16 83 620 706 56 800 85 974 
89199352452 742 870 941 90378 701 37 98 91334 164012 474 650 165331 48 400 584 625 805 8 935 5130 59 248 358 96 547 795 891 918 6007 35233 
451 834 92105 351 680 712 93220 31 49 693 774 166089 167068 136 65 525 762 818 168572 856 69 431 45 74 559 76 699 901 94 7514 72 607 90 
94074214311 43995109249454584617 94 704 169010 43 61 264 77 170425 171638 1722003 83 732 830 960 73 91 8197 298 426 701 967 90001 
911 96273 481 515 726 88498797503 609 95 845 644 173008 43 79 679 174341 175089 223 76 35 187 272 93 325 422 50 556 84 90 736 825974 
98104 634 971 74 99019 145498 590 914 100343 176027 31 310 678 937 78 87 177010 183 222 1017786246 305289352837 601 77 775 11015 
6S 463 580 652 101072 617 715 801 42 9O:l 356797178534 713 918 179039 669 18085 218 283 37 154 221 328 39 401 533 646 50 797 818 903 
102081239366103062369 73 981104153 97 726 967 181237 350 614 901 . 182016 121 483 517 12195 382 404 589 93 665 961 13041 52179289 
S3 105155 254 56 351 59 760 106000 102 53 303 183059 170 64460 705 9 18452 520 615 42 68 742 95 498 503 33 671 786 847 14031 35 41 110 45 
107062 125 238 589 665 800 108331 504 109018 854 993 226 663 897 186056 603 23 748 69 857 205 334 54 433 505 690 761 77 94990 15047 79 
126 253 657 833 42 110158 450 111353 502 81 187003 777 847 188020 189192 846 190849 74 118 202 319 84 428 578 624 871 930 86 91 16169 
601 799 868 112179 390 441 85 95 558 720 848 91519105886569657940 192296 3G4 48 476 628 2863705467438647083 17075 124 218 33601 
920 113060 242 573 658 909. 925 193146 284 476 530 637 800 989 194050 99 741 83810 89 18051 167 71 291 558 ć661 740 839 

114014 153 323 84 542 649 789 115168 371 222 62 945. 925 19430 402 687 20046 135 210 15 89 500 65 

W !!Obme. 23 maja 1936 r! zm-lłJl'-l p-o kr-(ytJki-iclt-t-Ciem:-' iC-h ., n""""""llllllllll"""I111""'IIIIIII"II"n"mn"nll"IIIIII""I1I11I1I1I1"I1IHlllllllllrmllllll"1l 
aier.pieni'ach, opa!tr.:rony Swk.r8JlIlemam..i św~ mój naJ<u;kochań- ~O złotych dZł-eOOł-e zarobIe !II s.zy mąż. naez dobry ojciec, teść i dzi.a,d~ A. p. tJ -t: 

Franciszek Ksawery Glinkiewlcz 
~ lat 61. POgI1zeb odbę-dzie Blie -we wtoIrek 26. bm. Panowie i Panie lekką pracą 
o godz. 17 Z d()(I!lu żałoby w Skaka.c.h, o ozem d<m08Zą 
Krewml'lD. i Zna;oonl'lD. Zupełnie bezpłatnie! Tylko Abdel - Hanim 
ng 11236/7 'tV eie*kiJIJl !!Illlltku pogr~ 

żona. dzieei i rodzina. Jest fenomenalnym najsławniejszym Jedynym, 
Osobnych 1J:W1iaAł~eń. nie wys)'1!a Mł). 6·ni j l ł ~wiecł j wi SIroki, dnia 23 maja 1936, Wągrowiec, Pozna1\, Ostrów, wyr z B ącym s ę nB ca ym ~ e asno . 

Le=w a Pińsk. dzem-grafologiem, który posiada nadprzyro-

r·~~if':-ii;~~~i"· 
dzony dar jasnowidzenia i hypnoty-z,owania ~ 
wybierze Ci zupełnie bezpłatnie l bezi.ntere
sOW1lie szczęśliwy nr. losu, który pod gwaran
cja, zQStanie wyllOSOwany. Wskate gdzi~ tako· 
wy motna nabyć oraz na ty~enie odgadnie 
Twa, WiProwadzi Cię na /prawdziwy 

Nowy Tor 2:ycia, mote dać Ci mot
ność stałe.go zarobkowanil!-. Podać /pytania, imię i załączyć 80 
gr. znaczkami na. kQSzty JPOrtorji. Adresować: Jasnowidz 
Abdel-Hanim, Lwów 15, uL Cerk-ieWtlla 18119. n-g 11187 

1

73 933 21160 252 368 561 76 605 94 887 959 
22084139 295 365 413 621 77 96 750 805 68 905 
54 23006 23 138 294 99 381 93 ~i 519 648 905 
52076 86 138 244 552 63 683 25055 87 108 20 326 
546 47 92 868 26124 311 75 90 696 727 67 918 
27079 209 35 356 87 98 407 559 779 85 834 73 
28047 303 445 545 752 924 83' 29072 134 49 200 
59 314 547 6Z5 729 864 971 30051 53 181 205 
87 368 491 640 722 31 817 41 68 934 62 31041 
124 68 79 268 84 339 414 532 640 91 703 853 
91 98 905 32015 17 87 98 108 90 222 322 70 93 
434 595 97 3317222945318644479073443666 
61' 90 734 887 953 35118 34 37 95 343 436 611 
710 42 841 36041 60 256 346 513 644 703 965 
37004 167 286 403 613 738 820 27 925. 

Szczęśliwe 
LOSY do I klasy Państw. Loterji Już do 
nabycia w kolekturze STANISŁAWA 
rANISZEWSKIEGO, Dąbrowskiego 51. 

zg 18570/71 

38034 127 39 77 85 876 964 39028 303 50ł 
2326 636 87 96 812 70 40044 104 25 35 252 526 
50 59 65 878 916 26 58 '1037 72 419 30 685 802 
53 69 42028 109 53 81 214 345 454 78 864 43034 
250 368 506 87 662 800 969_ 44066 2794/i2- b22 
91 784 99 848 94 992 45006 151 85 320 612" 7'l6 
853 939 67 26025 247 323 663 76 724 87 953 68 
74 84 47166 313 89 701 89 913 27 48038 120 62 
94 381 86677 784 49095 374 459 549 57 730 52 
50200 331 64 93 747 679763 83 923 42 51348 79 
747 810 43 44 52282 521 833 53193 642 737 
54040 346 402 62 94 898 927 41 5513321241 39G 
470 542 785 834 93 5601116871 259 72 327 43 
578 796 810 89 57018 32 79 158 214 58 402 11 
544 624 25 711 52 852 919 63 79 58093 143 47 
231 63 345 448 559 722 40 50 833 63 72 987 89 
590071433 69 292 479 85594 706 896 968 60026 
129 272 318 26 420 535 666 94 728 852 62 61107 
56 83 218 86 453 56 506 42 700 12 824 31 35 973 
62167 90 329 674 746 69 833 36 960 63083 205 
71 73 425 73 75 563 676 88 64492 631 71 74 744 
972 65010 245 81 535 734 51 77 66123 221 397 
479 669 763 849 936 67004 48 149 346 79 m 
596 648 735 86 853 61 974 68194 263 '88 429 582 
743 58 800 23 30 31 69177 343 551 683 70160 
242 57 541 705 77 854 71080 161 232 775 80 89 
867 907 42 72145 225 338 490 557 64 613 51 820 
73097 152 316 21 92 438 518 35 650 65 849 971 
74012 115 70 281 373 486 949 60 75180 268 555 
627 846 90. -. 

76007 67 119 221 308 54, 60 484 557 770 816 
87 929 770072 110 71 204 83 303 46 51 476 523 
98 786 78017 104 67 207 ~ 50 424 527 97 
601 819 91 79201 312 538 46 635 52 818 957 
80087 106 244 78 401 14 534 51 740 827 81336 
403 22 538 88 666 8·H 96 82<>45 161 399 498 
516 29 653 888 948 83120 84 87 391 424 37 51 
82 5'88 97 631 916 52 84 84013 155 200 568 85 
97 614 795 884 964 65 72 85054 396 554 87 95 
735 52 76 806 989 86091 281 337 57 591 901 
87081 84 150 315 457 546 664 58 753 935 63 
881M) 64 424 644 8ó2 70 84 934 83 89023 109 
22J6 83 312 591 711 90041 210 52 323 566 88 
855 ;'Ki 954 91102 15 ł42 77 820 56 946 50 
92030 452 726 55 844 930 96 93096 121 213 46 
56 344 458 65 623 713 25 947 71 81 94023 52 
178 200 75 363 68 453 579 695 819 975 95380 
645 8U 58 73 937 96017 57 110 57 236 369 566 
855 931 970ó7 120 253 74 76 ~ 4'81 718 SU 
62 79 98231 474 511 511 50 881 99037 582 616 
34 725 100024 38 559 867 69 970 101097 218 
420 500 74 687 92 733 57 839 969 95 loe~ 
59 76 94 111 219 425 85 684 773 813 969 103111 
220 86 356 488 592 617 776 84S 916 30 156 88 

obJ.Uyw 
Doubl.ł 

St.ł. olfroj6 
Rozml.r zdJ~ 
4 X 6 'I. cm j Piotrkowaka 84 Łódź, Piotrkowska 84 

telefon 121-67 
Poleca: Nowolei na garnitury i pltIHcze dla pan6w. = 

Mater;ały na 'palta i kostiumy damskie. 
.wwwwwwwwwwwwwwwwwww. IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

r Kapelusze - Krawaty - Skarpetki 
Jedno naciśnięcie 

i Materjały męskie w najwyższych gatunkach Szelki - Rękawiczki i t. p. 

I 
n 10305 poleca: Dla Pań - Pończochy - Reformy - Bluzeczki 
Mo ANWEILER Ł6dź, Piotrkowska 117 front I Blelbna M. Kołodziej· ski, UcH, .... Andneja 3 
I. piętro, tel. 222-90 Piętro wyżej za to ceny nłłeł. Jedwabna n 10 313 c..y alaJde. 

........................................ E 

ChrzeŚcijański Dom OdzletoCIJV 
w ŁODZI przy ul. 11 Listopada 20, telef. 120-12 

N a sezon wiosenny poleca 
p ALTA - UBRANIA MĘSKIE - CHŁOPIĘCE 

oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 
Ceny niskie ng 10692 Wykonanie solidne 

K ' kr- •. dl .'"\ ursyoJu, szycIa I mo e owaDla 

"J ózełiny" 
mstnyni Cechowej 

J. MUSI.AŁOWIUZOWEJ 
• U0Q49 Łódź, Piotrkowua 163. 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

Skład Fabryczny BR. -lASchsHI J. NOWAKA 
w Łodzi, Piotrkowska 257 
lewa oficyna, pierwsze piętro 

wykonuje wszelkie l.ódź, ul. 11 Ustapada S 
poleca: wełny, Jedwabie. białe płótna. lniane płótna. firanki, poJiczochy. ' 

rękawiczki, skarpetki. skład zaopatrzony w ne.inowaze modae lDaterjaly. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLmNA. 

roboty krawieckie 

j
męskie i damskie z własnych 
i powierzonycb materjałów. 

Ceny nader przystępne. 
- .10320 

I zdjęcie golowe-
ostr., wyraźne, ładne 
dzięki :zaletom popularnych 
kamer "Kodak": 

pud.łkoWI Baby Brownie zł. 12.50 
skł.dan. Bull.t zł. 20. _ 
skł.d.n. J'Hr zł. 35. _ 

, ",g,okoczulgch błon 

V.rlc:hrome 28.2. . . s. pownl.Jsl.-. 

01J~/r:zgJ ID ktJżdgm fotoskładZIe, 

~ - - MI_ ~~~ ~ ~~ ~ ~ ~~ 

KIcI ..... ł. t. - Warazawa. Dlao NUllltll1la '" 
~ 9O'lf 




